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VI. 

W fabryce im. generała Swierczew­
·ego ZMP-owcy wprowadzili me­

~odę szybkościowego skra-wania me-
tali. . 

Sa. zdj. od ,„ wej: tokarz Ga.jger 
Mieczysław, Sen Jan, R1>manowski 
Tadeusz i Bobrzek Zdzisław oma­
ria.ją wspólnie prawidłowe szlifo­
Pnie JMY.ly do szybkościowego skra 
ania metali. Foto-AR 

ozpoczęcie obrad 
Konu;resu ·_ 
KP Włoch 

RZYM. - W dniu 3 kwietnia roz­
poczęły się w Rzymie obrady VII 
Kongresu Komunistycznej Partii 
;\Yłt-.c.h . W obradach .bierze udział 748 
lelega tów z całych Włoch i około 2 

· y w.proszony~h gości. 
Obrndy zagaił zastępel\ sekretarza 

eneralnego partii Secchia. Dokonał 
krótkiego przeglądu wydarzeń 

litycznych. jakie zaszły od VI Kon­
e u .Parti i. 
Następnie ogłoszony został porzą­

I Podpisanie ~mowy I 
I kulturalnej I 

Oołata ~owa ułszezoaa f7CZ&łtem 

śRODA 

Zacieśniamy przyiaźń 
z wielkim narodeD1 chińskim · 

Współpraca Polski i. Chin słanie się symbolem nowych 
stosunków między kraiami obozu pokoiu 

WARSZAWA. - Dnia 3 .kwietnia 1951 r. między Rzeezpospo­
litą Polską a Chińską Republiką Ludową została podpisana w War­
szawie umowa o współpracy kulturalnej. 

darczym, gdy przygotowują, oni agre 
sję na całym świecie - podpisanie 
umowy o współpracy kulturalnej 
między naszymi krajami - po pod­
pisaniu 4 umów o współpracy go­
spodarc7,ej - posiada ba.rdZo ważne 
znaczenie. Umowa przyczyni się do 
rozwoju pomocy wzajemnej w dZie­
dzinie kultury między obu krajami, 
do pomocy w budowie i rozwoju 
kultur obu krajów. Dla.tego umowa 
jest wkładem w sprawę walki o po­
kój, na. której czele stoi Związek 
Radziecki. 

Umowa ma na celu zorganizowanie wymiany doświadczeń obu 
krajów w dziedzinie kultury, a tym samym wzmocnienie przyjaz­
nyrh stosunków między narodami obu krajów. 

Urnowa prrz;ewiduje bez.pośrednią 
łączność i wza.jemną pomoc ·Polski i 
Chin w dzie<lzinie kultury, oświaty, 
sztuki i nauki. Na podstawie tej u­
mowy zostanie utworzona mieszana 
polsko - chińska komisja współpra­
cy kulturalnej, która będzie odby­
wała okresowe sesje i opracowywa­
ła plany realizacji umowy. 

Rozmowy, które poprzedziły pod­
pisanie umowy, prnebiegaly w atmo­
sferze przyjaźni. 
Umowę podpisali; w imieniu Rze­

czy.ppspolitej Polskiej min. Spraw 
Zagranicznych d:r Stanisław 
Skrneszewski, w imieniu Chińskiej 
Republiki Ludowej - ambasador 
nądzwyczajny i pełnomocny Chiń­
&kiej Republiki Ludowej w Polsce 
- Peng Ming-chlh. 

Pray akcie uroczystego podpisa­
nia umowy był obecny m. in. 
premier Rządu Rzeczypospolitej Pol 
' :._~ - Jur.ef Cyr-.i.nklewiC'I" 

Pociąg FDJ 
przybył do Warszawy 

Po podpisaniu umowy min. Skrze 
szewski wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. powiedrz;iał: 

„Po raz pierwszy w dziejach na­
szych narodów Polska i Chiny będą 
organizowały wzajemną wymianę 
osiągnięć i doświadczeń w dziedzi­
nie kult.nry, nauki, oświaty i mtu-

k. Realizacja urnowy o ws11ółpra- ~ Chłopi korzysłaią 
cy kulturalnej - obok realizacji 1. ł PO~ ~-o' W 
polsko - chińskich umów gospo- Z US ug M 
d.arczych - przyczyni się do po- · . , . 
głębienia przyjaźni między naro I W }\RSZA.W A. , - Mało i sredm?­
dem polskim i chińskim, wzmoc rol_m ~hł~pi, ldorzy . na przykładzie 
nienia naszych państw, spotęgo- ~pol?z1elm pro_d1;1kcyJn.yc~ prz:konu­
wania wmystkich sił walczących Ją SH~. o korzysciach, Jakie da.Je st~­
pod kierownictwem potężnego oowame now.ocz_esn?'ch ma.szyn. rolm­
Związku Radzieckiego i wielkie- c.zyc~ •. orgamzu?ą s.1ę w gru,py ,1 coraz 
go Stalina 0 pokój i szczęście hc~nieJ zgłaszałą ~1ę do POM-ow, aby 
ludzkości." zbiorowo pa<lp1sac umowy na prz~-

Następnie prnemówił ambasador pr-0wa<lzeme przez brygady P.OM wio 
Chińskiej Republiki Ludowej, gen. sennyoh prac rolnych w swoich gos­
Peng Min g-<'hih . • l;,ł ń,ry p<JWied'T<iał pod.arstwach. 
m. in.: 

Dziś. sdy podżegacze wojenni, na 
których czele stoi amerykański im­
perializm, rozwijają swą, reakcyjną 
i rozkładową działalność w dziedzi­
nie kultury, która pośrednio lti\l bez 
pośrednio służyć ma ich knowaniom 
wojennym, politycznym oraz gospo-

Grupy takie powstają we wszyst­
kich wojewód7-twach kraju. W woj. 
gdańskim np. POM-y zawarły do­
tychczas urnowy z kilkuset grupami 
chłopów, gospodarujących indywidu­
alnie, na przeprowadzenie orek i sie­
wów wiosennych na obszarze 3.500 
ha, w woj. lubelskim umowy podpi­
sano na wykonanie prac rolnych na 
obszarze 2.500 ha, a w łódzkim -
2.222 ha. 

Depesza Prezydenta RP 
w dniu święta 
Ludowych· Węgier-, 

WARSZAW A. Prezydent 
RP B. Bierut wystosował do 
przewodniczącego Rady Prezy­
dialnej Ludowej Republik i WQ­
gierskiej S. Ronai depe :;zę na­
stępującej treśc.i: 

W dniu święta narodowego 
Ludowej Republiki Węgierskfoj 
przesyłam na ręce Pa.na najser­
deczniejsze życze11ia pomyślnoś­
ci dla Rady Prezydialnej Ludo­
wej Republiki Węgierskiej, Pa­
na osobiście i narodu węgier· 
skiego, który osiąga wspaniałe 
sukcesy w budowie swojej so­
cjalist:vcznej przyszłości. 

Stale 7.a-Oieśniająca. się przy­
jaźń i braterska współpra.ca Pol 
ski i Węgier stanowią poważny 
wkład do dzieła obrony pokoju 
i postępu, któremu przewodzi 
wielki Związek Radxiecki, przy 
jaźń ta i współpraca służą naj­
żYwotniejszym interisom na­
szych bratnich narodów, spra­
wie pok-Oju i socjalizmu. 

* •X· 
"' Dep~e gratulacyjne pnzesła-

li także premier Cyrankiewicz i 
min. Sknzeszewski. 

ISTVAN DOBI 
Prezes Rady Ministrów 

Ludowej Republiki Węgierskiej 

Dalsze zobowiązania 
robotników łódzkich 

ł,ódzki świat pracy, pragn<!C uczcić 
d1.ie1 1 Maja podejmuje lic:rne zoho­
w·iązania. 

Hoboinicy ZPW im. Wiosny Ludów 
post<~nowiłi zaoszczędzić 631.980 zł, 
a znany palacz tych zakładów 'Yąlt 
Chajt zobowiązał się uzyskać 1\' ra • 
mach oszczędności dalsze 100 kg wę­
gła dziennie. 
Zobowiązania podjęte przez załogę 

ZPW im. Barlickiego przyniosą Pań­
stwu około 59.000 zł oszczędności. 

k dz i1m ny pier wszego dnia obrad, WARSZAW A. - W du. 3 hm. przy 
ór~· olJc jmuje referat polityczny se był do Warszawy z Niemieckiej Re­
ctarza J?Cn eralnego Part.ii na te- publiki Demokratycznej pierwszy po 
t „wa lka narodu włoskiego o po- ciąg towarowy prowadzony samodziel 

j, p'racę i wolność", oraz refe1·at nie przez przodującą młodzieżową 
st~ pc: y sekretar:ia generalnego Par- bryg11dę FDJ im. Waltera Ulbrichta. 

Depesza J. Stalina 
do Zakładów im. Kirowa 

W ZPB im. K. Liebknechta pracow 
Na znacznych obszarach gospo- nicy zatrudnieni na tkalni postano-

darstw indywidualnych wykonywać wili podnieść wykonanie planu z 78 
będą prace rolne rowmez brygady proc. do 110 prnc. co da 05zezędność 
POM-ów w województwach: bydgo- 529.304 zł. 

Lu i~i Longo na temat „jed\lość N'a Dworcu Gdańskim młodych ko· 
!o;;kiej k\a"y robotniczej w obecnej lejarzy niemieckich witali przedsta­
tuacj i". wiciele młodzi'eży stolicy wznosząc 
Z kole~ zabrał głos Palmiro To- entuzjastyczne okrzyki na cześć po­
iatti , k 'remu delegaci zgotowali koju i przyjaźni młodzieży polskiej i 
deczną owację. · I niemieckiej. 

1en1e mm. Gromyko 

ktyczne" wybiegi 
d legatów zachodnieh w Paryżu 

PARYŻ. - W poniedziałek 2 kwietnia odbyło się kolejne posie­
dzenie zas~ępców ministrów Spraw Zagranicqych czterech mocarstw. 
Przewodniczył przedstawiciel Francji Parodi. 

W imie niu delegacji USA. Wielkie.i Brytanii i Francji Parodi wniósł 
nowy projekt porządku dziennego, który jest pewną modyfikacją po­
przedniego 'ro.iektu porządku dZiennego cleleratów xachodnich. W pro­
~kcie tym jednak sprawa demilitaryzacji Niemiec nadal nie zajmuje 
miejsca, ja le powinna zajmować ze wzrlęclu na swą. wagę i odsuwana 
jest na tllan drugi. 

Przedstawiciel ZSRR Gromy ko I Gromyko - zagadnienia te w pier­
podkreś lił, że przedstawiciele traech wsąm punkcie nowej propozycji 
mocarstw nada l usiłują pomniej- trzech mocarstw zostały znów posta 
szyć znaczen ie tak niezmiernie waz wione do •óry nogami. · 
nego problemu, jakim jest sprawa 
ll~militat·yzacii Niemiec. Co się ty­
czy zagadnie~ redukcji sB zbroj-
11ycb oraz us nowienia kontroli mię 
dzynaroclowc nad poziomem zbro­
je1i i sił -izbr nych, to - powiedział 

Barb ri yński nalot 
a ł'hen1a 

Gromyko stwierdził również, że 
now~' projekt tmech mocarstw rue 
obejmuje sprawy wykonania trak­
tatu pokojowego z Włochami w tej 
Jego części. która dotyczy Triestu. 

MOSKWA. W całym ZSRR uro­
czyście obchodzoną jest 150 roczni­
ca istnienia zakładów im. Kirowa 
(dawniej Putiłowskich). W związku 
z tym Generalissimus Stalin wy· 
stosował do załogi zakładów nastę­
pującą <lepeszę: 

Z okazji 150-lecia istnienia zakła­
dów im. Kirowa (dawniej Putiłow· 
skich) oraz odznaczenia ich orde­
rem Lenina, przesyłam życzenia i 
pozdrowienia ze-3J>()łowi robotni. 
ków, robotnic, inżynierów, toohni­
ków i urzędników. 
Zakłady Kirows.kie jedne z 

najstarmych w kraju - odegrały 
historyczną rolę w rewolucyjnej 
walce rosyjskiej klasy robotniczej, 
w ustanowieniu władzy radzieckiej 
oraz w umocnieniu gospodarczej i 
obronnej potęgi naszej ojczyzny. 

Po wielkiej wojnie narodowej za· 
loga. zakładów osiągnęła poważne 
sukcesy w dziiele odbudowy za.kła· 
dów i opanowania produkcji wyro­
bów, maj~ych nie'7.tltiernie doniosłe 
maeiienłe dla «OCSt>Odarki narodo· 
wej. 
Życzę Wam, Towarzysze Kirow· 

cy, dalszYch sukcesów w pra-0y nad 
wykonaniem zadań postawionych 
przez Partię i Rz21rd. 

(-) J, Stalin 

* • • 
MOSKWA. Prezydium Rady Naj· 

wyższej ZSRR odznaczyło orderami 
i medalami 1.359 pracowników za· 
kładów im. Kirowa za wzorowe 
wykonanie zadań rządu oraz w 
związku ze 150-lecłem istnienia tych 
zakładów. 

PEKIN. W dniu ~ kwietnia oko­
lo 40 ciężkich bombowców amei-y­
hńskich ty pu „b-29" dokonał'o na· 
lotu na Phenian i obrzuciło bom· 
bami dzielnice mieszkalne. 

Prz"dstawiciele trzech mocarstw 
nie odpowiedzieli też na propozycję 
radziecką rozpatl-t.enia sprawy pak­
tu atlantyckiego i utworzenia ame­
rykańskich baz wojskowych w An­
glii. Nor gii. Islandii oraz w ill'l-
nych krajach Europy i Bliskiego * • * 

Amerykańscy piraci powietrzni 
zrzucili przeszło 200 ton bomb kru· 
szacych i zapalających. ~zkody, 
Wyrzadzone orzez ba:rbar-..:yńców są 
znaczne. 

Ws.chodu . Sprzeciw wobec tej propo MOSKWA. w uznaniu wybitnych 
zycji radzie<!ltiej mo-U oznaczać ty1 zasług wobec ojczy:wy i narodu ra· 
ko niechęć do omówienia jedne•o z dziecki~go i w związku ze 150-let· 
naJwainiejw.iych zagadnień związa- nim istnieniem zakładów przemy· 
nych bespośrednio ze sprawą przy- słowych im. Kirowa w Leningra· 
czyn istnieją.cero ·w Europie napiP,• dzie (dawniej zakładów Putiłow· 
c:ja mi1,>dzynarodowego i z próble-

1
skich). Prezydium Rady NajWYższej 

~ m p~raw;v stosunków miedzy ZSRR odmaezyło je orderem 
cr;tenma mOCA"stwamJ. Lenina. 

skim, olsr.tyńskim, koszalińskim i po· 1 (0 dalszych zobowiazaniach pisze-
znańskim. my na str. 2). · 

Wrogowie ludu polskiego 

poniosą zasłużoną karę 
Przemówienie prokuratora w procesie 

nielegalnego „Stronnictwa Pracy" 
WARSZAW A. - 3 bm. w piątym I 

dniu procesu kierowników nielegal 
nego „Stronnictwa Pracy", sąd u­
dzielił głosu stronom. 

Prokurator wojskowy mjr Ligęrla 
podkreślił w swym przemówieniu 
oskarżycielskim ogólną sytuację po­
lityczną i gos·podarezą, jaka pow­
stała w Polsce po wyzwoleniti kra­
ju pra:ez Armię Radziecką. Stwier­
dził on, źe w 1945 r. gdy cały na­
ród polski przystąpił do twórczej 
pracy nad odbudową zniszczonej 
przez, hitlerowców ojczyrmy - os­
karżeni, kierowani przez imperiali­
-stów amerykańskich, przez obcą i 
rodzimą reakcję, przystąpili do wal­
ki przeciwko władzy ludu polskiego, 
przeciwko na.rodowi polskiemu. 
Oskarżyciel zwrócił również uwa 

gę na izagraniczne źródła finansowe , 
umoZliwiające oskarżonym uprawia 
nie w kraju szpiegos·twa i dywersji. 

Po scharakteryzowaniu sylwetek 
oska.rźonych - jako zatwardziałych 
wrogów ludu i szczegółowej anali­
zie z punktu widzenia prawnego 
ich przestępczej działalności, oskar­
życiel publiczny zażądał dla osk. 
Kwasiborskiego kary śmierci, dla o­
skarżonych Antczaka i Hoppego 
kar d-ożywotniego wię-.iienia, dla os­
karżonych Bukowskiego i Weker -
kar po 15 lat wiirnenia. 
Przemawia•jący z kolei obrońcy 

oskarżonych starali sie oornniejszyć 

znacrzenit. zbrodniczej działalności 
oskarżonych w ramach komórki 
szpiegowskiej, . nielegalnego „Stron­
nictwa Pracy". 
Oskarżeni w o:.-łatnim słowie pro 

sili o łagodny wyrok. 
Ogł~nlie wyroku nastąpi w 

dniu 6 bm. 

Cacy - . cacy, popielowsk.:i 
-łacy. 

oartJa 



„EXPRESS JLU_STROWANY.," 

„Pozdrawiam Was, polscy towarzysze!" 

·co mówi Raymonde 
STR. 2. 

D. ·e.ivw 
K. OLSZEWSKI - KOSZALIN: I e n I ~;-~,;~:,"°p':~!,!:::' .!.t':;na:: 

do w li Roślin mieszczą się w W arsza.-

hohaterlia francuska, wielka hojowniczl{a o pokój 
wie przy ul. Wspólnej nr 35. 

* • * 
OB. LICHAŃSKA: Rozprawa sądo 

wa dotyezyła. wyłącznie maszynisty, 
1.-tóry spow'Odował wypadek nie{)stroż 
ną jazdą. J eieli pra•gnie Paini u: cy.. 
skać o.dszlrod-0w.ainie za' odniesione l .a­
ny - należy wystąpić o powódz.t"wt> 
cywilne do sądu. Radzimy zgłosić ~ię 
do Społecznego Biura P<>rad Pra·IV· 
nych, ul. Narutowicza. nr 49. 

Poniżej podajemy frarmenty artykułu wielkiej bojowniczki o po­
kój Francuski Raymonde Dien, która bawi od kiilku dni w naszym kra­
ju. Artykuł ten ukazał się w „Trybunie Ludu". 

Pracowałam w komitecie miej-,ła walka przeciwk-0 wojnie w Viet-
skim Partii Komunistycznej w namie. 
Tours jako maszynistka. W tym o- Pewnego dnia przybiegł do komi 
kresie, wiosną 1950 roku, w całej tetu jeden z towarzyszy kolejarzy i 
Francji coraz szersze masy ogarnę- zawiadomił nas, że w Tours znajdu 

Traktory wyjeżdżają w teren 

Pań;.twowy Ośrodek Mn•zynowy w Drobinie, pow. Płock, obsługuje 7 Spółdziehrl 
Produkcyjnych (1.200 ha) i 8 grup produoentów. 

Ze wszystkich stron płyną zobowiązani~ 

Czyn 1-Maiowy 
ogar·nia/ wszystkie załogi zakładów · łódzkich 

Coraz liczniej zakłady pracy włą- wa }faja, który postanowił zaoszczę 
C"'..ają się do wspólzawodnictwa dla dzić do dnia 1 maja 2.500 ki? węgla. 
uc1.rzenia święta J Maja. ZałoJZa Spółdzielni Pr8.('y „Zbie-

Za wzorem robotników wielkich fa racz" rlla uczczenia święta klasy-To­
bryk, hut i kopalń poszły załogi licz botniczej zobowiązuje się przckre· 
nych placówek drobnego przemysłu czyć zaplanowaną produkcję o 5 pro 
spółdzielczego. cent w stosunku rocznym o wartoś-

ci 27 .OOO zł. 
Cenne zobowiązania powzięli pra· Odpowiadając na apel „Metalowców" 

cownicy spóldzielczej nawijalni nici Pruszkowa - Zarząd Oddziału Wo­
i dziewiarni „świt" w Łodzi. jewódz.kiego PCK w Łodzi - dla 

M. in. oddział produkcji firanek uczczenia święta kla.sy robotniczej -
raszlowych po.stanowił podnieść w podjął zobowią.z.anie wykona·nia do 
bm. wartość swoich wyrobów o 17.100 dnia 28 kwietnia br. rocznego planu 
złotych, dając ponad plan 750 me· szkolenia sanitarnego III·iro stopnia, 
tr6w firanek. wzywając jednocześnie wszystkie Za 
Pośród zobowiązań indywidualnych rządy Oddziałów Wojewódzkich PCK 

na specjalne wyróżnienie zasługuje I do podejmowania podobnych zobo­
z.obowiązanie palacza ob. Władysła- wiązań. 

Codzienna nowelka „E.'tpressu" 

Kto winien? 

je się transport kolejowy z czołga 
mi, kierowany do j-ednego z portów 
celem przesłania go do Vietnamu. 
Przybyłam tam jako jedna z 

pierwszych. Lecz już po chwili ze­
brało się około 250 osób - robotni 
ków i robotnic z najbliższych fa­
bryk. 

Wkrótce ze stacji ruszył długi 
rząd wagonów, naładowany czołga­
mi. Wówczas wbiegłam na szyny i 
szeroko rozłożyłam ręce. Czułam, 
że za mną, na torze, stoi wielu to­
warzyszy. Pociąg zaczął zwalniać i 
w końcu zatrzymał się o parę me­
trów od nas. Nasi towarzysze me­
chanicy prędko dobrali się do naj­
czulszych części czołgów - do sil­
ników. Porozbijano w nich urządze 
nia elektryczne, rozbiito co się daJo 
i ezym się dało. 

- Te potwory nie tak prędko bę­
dą mogły strzelać do naszych viet­
namskich towarzyszy - powiedział 
jeden z robotników. 

Cała akcja trwała około trzech 
godzin. Charakterystyczne, że przez 
cały ten czas nie ukazała się nawet 
z daleka ani jedna sylwetka „tlica•i 
(policjanta). Bali się. 

Potem przyszła po mnie do komi 
tetu policja. Zabrała mnie i przeka 
zała żandarmerii wojskowej. Nastę 
pnie sąd i wyrok. 

Osadzon-0 mnie w więzieniu w Bor 
deaux. I tutaj, zaraz pierwszego 
dnia zetknęłam się z faktem, który 
jeszcze bardziej otworzył mi oczy 
na brudną politykę prowadzoną 
przez nasz rząd. W tym samym 
dniu, w którym znalazłam się w wię 
zieniu, z.ostała z niego wypuszczo­
na, bez sądu, niemiecka nazistka, 
która w okresie okupacji znana by 
ła w całym Bordeaux jako współ­
pracownica gestapo i która ·wydała 
w ręce hitlerowskich siepaczy dzie 
~iątki francuskich patriotów. 

W więzieniu spotk~bm się 7. dru 
gą gestapówką, zwaną przez miesz 
kańców Bordeaux „La Chienne" -
suką. Brała ona osobiście udział w 
potwornej masakrze w Oradour sur 
Glane, asystowała czynnie przy za­
mordowaniu 99 patriotów w Tulle. 
Ta właśnie faszystowska bestia cie 
szyła się wielkim poważaniem władz 
więziennych. 

ozej. Po.znałiaan tę 
solidarrność i wów 
cz.as, gdy IPOd na­
cisikiem opinii pu 
blicznej został.am 

przedterminowo 
zwolniona z. wię-
z.ienia. 

Na moim włas­
nym przykładzie, 
na ·tym jak wiel­

kie poruszenie wywołała moja sp:r.:a 
wa, prz.ekonałam się o wielkim z.na 
cz.eniu walki o pokój, o wielk:im z.na 
crz,eniu k•aćidego czynu przeciwko 
wojnie. Każdy cz}'al - to przebudze 
nie z. 'apatii dziesiątków, setek tysię 
cy ludzi, Jeszcze lepiej rz.rozum:iałam 
zadania, stojące przed młodzieżą 
francuską i prz.ed całym narodem 
'francuskim. 

* " . * 
ST AL Y CZYTELNIK: Próbo-wanie 

coraz to nowych zawodów i eią~a 
zmiana miejsea pracy nie jest z p,_ 
żytkiem ani' dla zainteresowanego P1a 
cownika ani zatrudniającej i?O ins~­
tucji. Jeżeli Państwo łoży pienięd:ee 
n.a szkolenie zawodowe, aby dostll-. 
czyć gospodarce narodowej wykwa~. 
f.ikowanych kadr - nie wolno te1,0 -
marnotrawić, a właśnie w Pana w~.· 
padku byłoby to marnotr.awstwer, 
gdy Po skończeniu kursu „odpodoba•l 
się Panu zawód i teraz pragnie pT\. 
bować szczęścia w innym. W spr1. 
wie tej, niestety, nie możemy le 
względów usadniczych oka~ać Paiu 
pomocy. 

-------------------------. Odczyt o pref abrykałac~ 

Nasz rząd zaprzedaje Francj,ę A­
merykanom. Oddał im nasze porty, 
przez nasze miasta mkną samocho­
dowe transporty amerykańskiej bro 
ni. Francja staje się krajem okupo­
wanym. Tak, jak za hitlerowców. 
Właśnie przeciwko temu walczy 
nasza Francuska Partia Komuni­
styczna, nasza młodz:ież, nasz na- W budownicłwi~ 
ród. Walczymy 0 pokój i wolność, Wczoraj odbył się w lokalu Budo·, 
przeciwko nowym Oradour i Tulle. lanych Łod · rzy ul. Piot.rko"'. 

O to właśnie walczą naSi dokerzy, kie· ~32, ~~c~yt z.organizowan. 
nasi kolejarze i strajkujący tran.spor I 5 z J PZIT w Łoilzi. 
towcy Paryża. O to walczą nasi żoł prN.eaz od · b · b 1. · 1· nierze pokoju, jak Martin, skazany ~zyc1e o e~m Y i racJ<>na -. 
przez trybunał wojenny za odmowę za~rzY: 1 przod.o~m<;y pr~cy. w buc!, 
udzliału w brudnej wojnie". O to ~1ctwie ora~ mzymeroW1e i techn 

" · . cy bud<>wlam walczymy my wszyscy. Francuzi, ko . · . 
chający swoją ojczyznę 1 pragnący Odczyt i~ustrowano pokazarm . 
Francji prawdziwie pokojowej i przezroczami na temat ,,Stosowan\ 
prawdziwie demokratycznej. - elementów prefabry>kowal?-ych. i stru 
Właśnie do,...;ero tu w Warszawie betonowych w budownictwie prze 

.,.. ' ' mysłowym" 
gdy zetknęłam !tię z Wami, gdy zo- --------------.. 
baczyłam jak pracujecie, jak buduje ' 
cie swoją szczęśliwą. socjalistycmą Hallo, Polskie Radi< 
przyszłość, zrozumiałam, jak bardzo 
wspólna jest walka, którą pr~adzi Ciekawsze audyc1• e 
my my we Franc.ii i Wy, tutaj w 
Polsce. CZW ARTEK, 5 KWIETNIA 

Wy budnJecit> ,owój .miłujac ~ 13.30 Aud. szk()lna dla I la Hl 
kój kraj, umacniacie go. My, we IV - ,,Dzie~i piszą.". 13,50 Utwory 
Francji, walczymy przeciwko rządo krzypco~ kompozytorów radziec· 
wi wojny, walczymy o Francję wol kich. 14,15 Proza, 14,30 Koncert 
ną. sz.k6ł - klas I I II. 15.00 z cykl : 

Dla naszych narodów nie' istnieją ,,Tydzień muzyki węgierskiej". 15.SO 
żadne żelazne kurtyny, stworzone Aud. dla świetlic dziecięcych. 15,50 · 
przez imperialistycznych podżegaczy Program lokalny. 17,05 ,,Odpowiedd 
wojennych. Nasze narody mają je- fali 49". 17,15 „Polska mwyka k 
den wielki i wspólny cel: pókój. Na meralna". 17,45 Poradnik ~zykowy. 
sze narody. wraz z innymi miłują- 18,00 Program J-0kalny, 19.o& ,,Wsze­

W więzieniu nie czułam się osa- cymi pokój narodami świata walczą chnica Radiowa" - wykład z cyklu: 
motniona. Odwiedzał mnie cały wal o to, aby dz1'e"' na u11·cach wszyst Prz d " 19 20 M k 1 d ~· ;, yro a , , uzy ·ą u owa. 
ny świat: dostawałam olbrzymie i- kich miast były tak uśmiechnięte, 19,4p Lekeja pęzyka r-oiyjskiegQ. 
lości listów ze słowami otuchy i so J'ak w w~r~~wi·e. Moskw1·e czy PrQ 20 30 K t k k' ~ .,~ n , oncer w wy . or 1 stry Res 
Udarności. Otrzymywałam listy nie <ize głośni Krakowskiej. 22,00 !'Ostatnia 
~~lko z F.rancji'. ale z. różnych. kra- ·P;·zdrawiam Was. polscy towarz:v granica" - powieść H. F"3t.a. 22,20 
JOW, a między mnymi z Pol~k1. I sze wspólnej walki, w imieniu Fran Koncert rozrywkowy w "fk. orkic-

Wtedy właśnie poznałam, co to I di walczacej o niezależność narodo stry PR. 23,10 „Rozmowy P,uzyczne" 
znaczy solidarność klasy robotni- wa i nokój! ~· audycja słowno-muzyczia. 

D. Biela1ew - No więc jale? - zwrócił się sędzia I 
śledczy do Teorl.ora Pawłowicza - czy 
przyznajecie się do winy? 

- Nie. Nie jes1em w nny! 
Sędzia śledczy kazał Semionow~ Piotro-

- Dlaczego prowadziliście w pberności 
zupełnie obcego człowieka roz.qowę. do­
tycząc<i najpoważniejszych tajeńnic pań­
stwowych? 

- Widzicie, jakby wam to płWiedrieć? 
Czy wiecie 0 co jesteście oskarżeni? Tegoż dnia przy obiedzie zaczęła żona wiczowi raz jeszcze powtórzyć swoje ze-
Tak. Semiona Piotrowicza. znania i ponownie zapytał Teodora Pa-

- odezwał się Semion Piotrow:itz po dłu-
giej chwili milczenia. - Jesteq tak bar­
~zo przyzwyczajony do obecnołi szofera, 
ze po prostu zapominam o nim. 

Opowiedźcie, w jaki sposób mogło - Słuchaj, dlaczego Selezniew.„ włowicza. 
się to zdarzyć?... - A ty skąd o tym w:.esz? - z iryta- . - Czy nadal nie przyznajecie się do 

„.Semion Piotrowicz zajmował dość po- cją zapytał Semion Piotrowicz. winy? 
ważne stanowisko w dość poważnym - Mój Boże, przecież cały dom o tym - Stwierdzam jak mi,ibardziej katego-
przeds:ębiorstwie. z jego zastępcą, Teod?- wie! Mówią, że na 2ego ·miejsce ma być rycznie, że jestem niewinny! 
rem Pawłowiczem, łączyła go długoletnia przesuniPt:V Spirydonow. - SłuchR icie - uniósł s!ę Semion Pie-
współpraca i niemniej długoletnia, ser- Semion Piotrowi~z paómiętał ci.osk.kona.le, trowicz _ teraz już wiem, że ID'· się 
deczna przyjaźń. Mieli do siebie pełne że o sprawie tej me m wił z m tm in- po was spodziewać wszystkiego! Ale tak 
zaufanie, łaczyły ich wspólne zaintereso- nym, a tylko wyłącznie z Teodorem Pa- podłego łgarstwa i uporu! Czy według 
wania i poglądy. włowiczem. waszego zdania ściany mają uszy? 

Raz tvlko zakradł się do J·ego serca cień - Idiota! Przed k·im on się wygadał? ś 1 , . k . 
J - Semion Piotrowicz był wściekły na - ciany nie, a e sc1an i - łagodnie 

ni·eufności wobec przyJ·aciela. A było to w prz r ł d · 'ledc przyjaciela i postanowił rozmówić się z e wa sę zia s zy. 
następujących okolicznościach. nim otwarcie... - Jakto? 

Kiedyś, wracając samochodem z. pra.cy „.To było dosyć już dawno i teraz Se· - Zaraz to wam wytłumaczę. 
do domu, Semion Pietrowicz powiedział miona Piotrowi.cza wezwano do sędziego Sędzia śledczy zadzwonił na dyżurnego 
do Teodora Pawłowicza. śledczego. Oskarżono go o zdradę pań- i kazał mu, aby przyprowadził trzeciego 

- Wiesz, myślę, że pomimo wszystko stwowej ważnej tajemnicy, która mogła oskarżonego. 
trzeba będzie usunąć z pracy Selezmewa. byó użyteczna dla wrogów kraju. Kdedy nowy oskarżony wszedł na salę, 

- Zupełnie się z tobą zgadzam - odpo- - No i cóż za podlec ze mnie! - my- Teodor Pawłowicz i Semion Piotrowicz 
wiedział Teodor Pawłowicz - b~dawi7a ślał Semion Pietrowicz - co za idiota! ze zdumieniem rozpoznali w nim fa­
myślałem już o tym. Ale kogo będzie moz- Dobrą będę miał naukę! Kto wie, przez brycznego szofera. 
na wziąć na jego m'.ejsce? ile lat ten bałwan wodził mnie za nos? _ A teraz _ ciągnął dalej sędz.ia -.-

- Tak, to nie łatwa sprawa... A może - Więc podtrzymujecie wasze twier- _ może przypomnicie sobie, gdzie i w ja-
awansować Spirydonowa? Na raz:e trze- dzenie - mówi'ł sędzia śledczy, - że nie kich warunkach prowadziliście rozmowę 
ba z tym jeszcze trochę poczekać, d?brze mówiliście o tym dokumencie z nikim in- 0 tym dokumencie: czy wśród czterech 
się namyśleć i nic nikomu nie mówić. nym tylko, z waszym zastępcą? ścian gabinetu, czy też wśród ścianek sa-
Jakież było zdumienie Semiona Piotro- - Tak jest. mochodu? 

wicza, kiedy dwa dni później zjawił się w - I jesteście przekopani, że to właśnie b 
j ego gabinecie SeJ.ezniew i zapytał on dopuścił się zdrady tajemnicy pań- 1 Talk, obal j przypominali so ie doskona-

. stwowejT e. nag e wszystko stało siię dla nich 

~ros~~-"l'l_fl)n.i·„ Pićiitowir.zu, słvi;:r.1!ł~m, r - Tak, jestem o tym przekonany! jasne. • 
te chcecie mi W.>-m~w~? ~„dzfa ~lerlC"lV Mcisnął na dzw.:>ii"'k. ;- Czy on dawno pr&.CUJe -u W""""·- V1!", 

,..... Kto to wam p0wiedziałt. ' j .oc; ~ali wszedł TeodOll' P~włowicz. Skło· J PY!ł~„·: __ :,·„.wb~_ j:a=n.-_ . ::ofera. 
_ie ":il11.YSCY. mówia • blL Ałł aie ~~=~11-Jk.~· ___ - = .c -

- Tak - potwierdził sędzia ledczy -
jedni nie zauważają szoferJ, drudzy 
sprzątaczki, inni mon1.era, któty właśnie 
reperuje telefon ... 

- Macie zupełną rację. Al1 on wyda­
wał mi się porządnym człow~kiem, na• 
szym, radzieckim! 

- On też jest naszym, radzkkim człO'" 
wiekiem, tylko ... 

- Semionie Piotrowiczu, wybaczcie 
mnie, idiocie - odezwał się st>fer. - To 
wszystko jest z mojej winy . ..lt to rozga-

- dałem. Co prawda, nie myśl .m, aby ta 
sprawa była tajemnicą pa two ą. -
„Skoro moi zwierzćhnicy ttk ot ;varcie 
przy mnie rozmawiają o tym cóż może · 
·być za tajemnica?" - myśla m. No, ale 
stało się. Towarzyszu sędzio, to ja jestem 
winowajcą! 

- Należałoby się zastanqvić jeszcze 
nad tą sprawą. A jak wy U'ł.Jfłżacie? -
zwrócił się sędzia śledczy dl Semiona 
Piotrowicza. - Kto tu jest wiipw.ajcą~ 

- Tak - cicho odpowiedi:.ial zapytany 
- Prawdę mówiąc winien jes~m i ja i 
Teodo.r Pawłowicz! Wiecie, towarzyszu, 
gdyby to było w czasie wojny, każdy z 
nas miałby się na ostrożności, • teraz.„ 

,_A teraz?„. 
Semi.bn · Piotrowicz i Teodar Pawłowi.ei 

mik7-ąr. c>puścili ~łnwy. 
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WICEK: - W dalszym ciągu trenuje­
my do Biegów Narodowych! Ale nie war­
to wieszać czapki na sęku! I tak łatwo 
poznamy to drzewo jako metę! 

Wó.JT: Słuchajcie, Ambroży!.„ To 
drzewo jest uss::hnięte! Więc je zetnijcie 

odst<1wcie do wójta!. .. 

WlCEK: - Dwie godziny biegniemy! 
WACEK: -'-- Hallo! Czy widać ·me.tę? 
LITERAT: - Jeszcze nie widzę, ale 

WACEK: - Co? Tu jest meta? 
LITERAT: - Tak, to na:,ze drzew.o!„. 
WICEK: - No, ludzie kochani! Teraz 

AMBROŻY: Uważam!„. na pewno zaraz tu gdzieś będzie.„ to już nic z tego nie rozumiem! 

Spacerkiem po lodzi 
........... „ ........... ------------

Uchwa I ono, oełoszono I ... 
Ostatnie posiedzenie Rady Narodo· 

wej ucieszyło mnie m. in. i z tego po­
wodu, że uchwalono na nich prze· 
mianowanie szeregu ulic i placów 
łódzkich. Zupełnie słusznie - po­
IJ'IYilałcm sobie. Po <;o nam nazwy, 
któr od dawna już przestały być 
aktualne? 

Porządki rozpoczęły się! 

lódż pragnie hyc czysta 
[~ ~ . 

TĘCZOWY KAPELUSZ 

Przed trzema tygodniami kupiłem w 
sklepie CHPO Nr 1 przy ul. Piotrkuw 
s1fiej 122 ciemno~szary kapelusz. :lapew 
11io110 mnie, że jest solidny i [>rah·tycz-
11)', gdyż to yrodukcja Skoczowskich :la 
hfodów Wyr. Filccnvych. Zapłaciłem zań 
165 złotych. 

1 wzywa k• • I k' remonty już ukończono, przed-
WSzyst te miasta po S te siębior~twa te m~s~ą usuną~ ~o-

. 
Uchwalono, ogłoszono i.. na tym 

skończono. 
do szlachetnego 

zostaw1ony gruz 1 inne rup1ec1e, 
'ł d ' Ł zanieczyszczając podwórka, a na wspo zawo nic wa innych posesjach uporządkować 

Bo w dalszym ciągu chodzę po 
„parkingu" a nie po Placu Komuny 
Paryskiej, nadal „szóstka" wozi mnie 
na Kątną a nie na ul. Walerego Wró­
blewskiego, odwiedzam znajomego, 
który miesz:ka przy Bandurskiego a 
nie przy Mickiewicza i składam wizy­
ty cioci w pobliżu placu bez nazwy, 
o którym wiem, że nazywa się Pla­
cem Pokoju - itd. itd. 
Parę tabliczek, a rozwiałyby ' się 

moje wątpliwości. • • (se) 

Łódż za wszelką cenę pragnie 
pozbyć się miana „brudnego mia­
sta". Doskonałej zaś okazji do 
urzeczywistni~nia tego ambitnego 
zamiaru dostarcza trwający obec­
nie „miesiąc czystości''. 

Rz
0

ucono przeto rękawicę 
wszystkim miastom polskim, wzy 
wając je do wspólzawo~nictwa w 
akcji czystości i z miejsca zabra­
no się do dzieła. 

Ukróci się spekulację mieszkcmiową 

Ustawowe komorne obowiązuje 

Oczywi'ście, najwięcej wysiłku 
będzie kosztowalo doprowadzenie 
do należytego porządku wszyst­
kich posesji, których w Łodzi ma­
my około 10 tysięcy. 

Mimo zdwojenia . wysiłków, 
ZOM nie da sobie rady z tak 
w1elką ilością posesji. Z pomocą 
muszą mu więc przyjść sami lo­
katorzy.' W większości domów 
powstały już lokalne komisje sa­
n.;.tarne, w innych się je powo­
łuje. 

Aby mogły one sprostać zada­
niom, Akademia Medyczna zobo­
wiązała się przeszkolić wszyst­
kich członków tych komisji, jak 
również prz.edstawicieli fabrycz-

we wszystkich miastach m ie ·1scowościach nej służby zdrowia. 
W lokalach komisariatów MO 

W wielkich miastach, iak Warsza- Natomiast przepis ustawy z 26 lu- odbywają się odprawy z dozorca-
wa, Lódź, Kraków, Gdańsk, Lublin. tego br„ który reguluje kwestię ko- m i, których poucza się o sposo­
Katowice i w niektórych osiedlach mornego - odnosi się do wszystki~h bach prowadzenia akcji czystości. 
podmiejskich, gdzie wprowadzona zo- miejscowości. Zarówno tych gdzie Niewątpliv..ie dużą zachętą dla 
stała publiczna gospodarka lokalami 1 obowiąu1je publiczna gospodarka Io· . . kt. 
nie n1a żadnych wątpliwości, że kalami, jak i tych gdzie publiczna go- nich będą prem:e piemęzne, • o­
władu kwaterunkowe mają pra- spodarka lokalami nie została wpro· re wypłaci się najlepszym dozor-
wo i obowiązek zajmowania i zabez- wadzona. com w p ierwszych dniach maja. 
pieczania izb, przekraczających usla- Tak więc sprawa wysokoś.ci ko';Il~r Zdarza się jednak, a stwierdzi-
lone normy powierzchni mieszka- nego uregulowana została 1ednohc1e ły to w tych dniach lotne komi­
niowej. na terenie całego kraju wg. stawek sje, że nieliczni aspołeczni loka-

Ale czy w pozostałych , miejscowoś przewidzianych w dekrecie o najmie torzy utrudniają pracę dozorcom, 
ciach, gdzie publiczna gospodarka Io- lokali, który ustala wysokość komor k k 
kalami nie obowiązuje, władze miesz- nego w zależności od wielkości mie- rozmyślnie zaśmiecając lat i 
kanio"we mają też prawo zajmować szkania, jego wyposażenia w urzą· schodowe czy podwórka. Dozor­
wolne lokale, które były wyłączone? dzenia techniczne przede wszystkim cy winni o takich wypadkach 
Wątpliwości te usuwa wydany w zaieżności od rodzaju pracy loka- meldować w komisariacie, a bru-

osia tnio okólnik ministra Gospodar· lora. . . „ dasów spotka zasłużona kara. 
ki Komunalnej, który wyjaśnia, że w Regulu1ąc wy~okosc. k~~orne~o n<?· Do akcji muszą się też przyłą-
takich miejscowościa,ch władze mie- wa ustawa da1e moznosc ukrocenta I . · b. b d l 
szkaniowe nie mają prawa zajmowa- na terenie całego kraju spekulacji, czyc przedsię IO~stwa u ow ~ne, 
nia czy zabezpieczenia byłych .lokali uprawianej przez niektórych właści- prowadzące na hcznych posesJa~h 
wyłączonych. cieli nowych domów. prace remontowe. Stamtąd, gdzie 

W miejscowościach, w których nic 
obowiązuje publiczna gospodarka Io· M ł 
kalami, pozostawiona jest nadal cal- a y reportaż 
kowita swoboda doboru lokatorów --------•----
i wynajmowania mieszkań :...__ właści­
cielom domów mieszkalnych. - Szczególnie kochamy siostrę ... 

Pan Kopytko, mieszkaniec Łodzi, 
dopiero teraz dowiedział się, że moż.na 
nabyć w kasach kolejowych tzw. bi­
lety powrotne. Postanowił więc sko­
rzystać z tego udogodnienia. A oto 
jego rozmowa z kasjerem na dworcu. 

- Poproszę o bilet powrotny 
odzywa się pan Kopytko. . · 

- Dokad? 
- Jak - to dokąd? Oczywiście do 

Łodzi! 

* 

Wchodzimy do l'<1ń.,111 owego Szpital.a 
Klinicznego w Łodzi, t'rzy ulicy Ster -
litrga 1-3. Wkładamy białe płaszcze i 
110 chwili jesteśmy już w oddziale wew. 
nętrznym. 

Siustra, Halina Vrba1lska proo·adzi 11as 
du oodzialu „szkolnego'\ Pracują tu 

same młode dziewczęw, ucze11ice szko­
ły pielęgniarskiej. 

Roz111awiamy r.z chorymi. 
- Dawniej były inne pielęgniarki, 

trahtowaly nas trochę po macoszemu, ol 
lak z obowiązku. Gdy zajęły się 11ami 
dzieu:c::;ęta ze szkoły pielęgniarskiej, od 
razu inaczej poc:uli.śmy się w szpiwlu. 

Ledwo i>an B~~lek przestąpił do- Widać, że opiehujq się nami 11ie z obo. 
mowe pi•ogi, żona powitała go krzy- wiqzla.1, lecz z powułauia - całym ser_ 
kiem. Okazało się, że najpierw zapom cem. 
niał z.akr~ić kurka w łazience, poza - Szc:eg6l11ie kóchamy siostrę Vr­
tym nie załatwił czegoś na mieście bańską. Mimo, iż ma orui dużo pracy 
itd. Pa.n Bąbelek w pospiechu- zjadł ze s:koleniem naszych 011iekU11ek, pr:y 
obiad i uciekł przed gderaniem żony clwdzi do 11as poro:mawiać, opowie -
do drugiego pokoju. Tam zastał swe- d::.ieć co się dzieje na świecie, 1'0 i po. 
go synka nad książką. cieszyć, że niedługo wyjdziemy ze szpi_ 

- Tatusiu - pyta nagle synek tafa i znów będziemy .Jlracować ... 
„kobieta" to jaka część mowy? Mówit&c to mgr. Steili11 Wladyg" pa· 

- Kobieta, syneezku. to niP ~>:ęsc, trzy z uśmiechem na zażenowana po. 
te cała mowa! I chuxrlami · mloda siostrę. 

W i11nych oddziałach chorzy równiei 
chwalą pielęgniarki i lekarzy. 

Mimo, iż kaida z sióstr ma pod swq 
opieką okolo 100 chorych, znajdują one 
czas na udzielanie pomocy wszystkim 
swym podopiecznym. Churzy zaś stara 
ją się nie grymasić, ułatwiają, jak mo. 
gą ciężką pracę pielęgniarkom. 

Ze względu na małą ifość personelu 
pielęgniarskiego, wszystkie siustry zobo 
wiązały się pracuwać o godzinę dłużej, 
często jednak pracują po dwie, a na­
wet trzy godziny więcej. 

Kierownictwo szpiULla dba równie:i: o 
rozrywki dla chorych. Prawie co ty­
dzień urządzane są koncerty. Występują 
w nich artyści uraz zespoly świetlico 

we zakładów pracy. Chorzy utrzymują 
c0<lziem1ie świeże gazety. 

W J.linice przeprowadza się skompli 
J.owane operacje synchroniczne, t.z., że 
chorego operują jed11ocześnie dwa ze­
społy chirurg.icme. Pracę chirurgów 
utrudnia jednak mała iluść rękawic 
gumowych; niezbędnych przy przeprQWa 
dza11iu operacji. A przecież na mieście 
je~t ich pełno. Dlaczego ,.ie J}&ogą więc 
dotrzeć do sznitol.n.? ... ! u) 

zwieziony materiał. 
Jest to o tyle ważne, że do 1 

maja znikną kompletnie z terenu 
Łodzi powszechne przedtem śmiet 
niki. W czasie „miesiąca czysto­
ści" zostaną one rozebrane co do 
jednego. Ich miejsce zajmą me­
talowe puszki ZOM-owskie. Stan 
sanitarny posesji łódzkich nie­
wątpliwie się dzięki temu pod-
niesie. (kl) 

Starczy pantofli 
dla wszystkich 

~zapewnia CHPS 

Zaledwie przygrz.aly pierwsze wiosen-
11c 1~romie11ie sl01lca, a mój kapelusz za 
grał wszystkimi kolorami tęczy. Próżna 
by się tera:; dos::ula;ć na nim koloru 
szarego. Gdy zgłosiłem się du ~klepu, od 
powiedziarw mi, że sprzedawcy nie od­
powiadają za jakość towaru. A mnie nie 
stać po trzech zaledwie tygod11iach na 
J.upno innego kapelusza. 

Koc1u111y „Expressie", proszę Cię o in. 
terw1"11cję. 

Henryk Buda 
Łódź, ul: Waryńskiego Nr 2 

MARNOTRAWSTWO CZASU 

Zwracamy się do Ciebie .. Ex11Tessie" ~ 
naszą bolączką i wierzymy, że :;a twuim 
pośrednictwem ::ost.an:ie usu11ięta. Otó:i: 
sklepy PSS w Zgier;:;u mają przerwę o· 
biadową i du godziny 15.ej nie nWŻTUJ Ostatnio we wszystkich sklepach z 

fi nic kupić. obuwiem ukazały się letnie panto e 
damskie. Wywołało to poruszenie My, robotnicy, tvychodzqc z fabryki. 
wśród łodzianek, które chcą jak naj- po pierwszej zmi.anie, zmuszeni jeste.~ 
szybciej zaopatrzyć się na lato, my tracić całą godzinę do chwili, aź 

Nie trzeba się tak spieszyć, - za- otu'Qrzą się podwoje sklepów. Czy to 
pewnia nas CHPS. - Za parę dni na- nie marnotrawienie naszego czasu. 
dejdzie następny transport pantofli. Spraw, „Expressie", aby ta nasza bo­
Będą to zarówno „gdynki" we wszel lqczlm została jak najszybciej zlikwi 
kich fasonach, jak i inne letnie obu- <lowana. 
wie z importu. Prócz tego ukażą się (Robotnicy ze Zgierza) 
efektowne i również niedroi!ie pan-
tofle letnie produkcji Przemysłu Ar-1 Pro.~bę 1ws~ych Cz7telni~ów ze Zgi.e 
·tystycznego i Ludowego; (b) rza przekazu1emy kierownictwu PSS. 

Ułatwiamy .Pracę kobietom 

Sklepy problemowe MHD 
powsłanQ we wszystkich dzielnicach Łodzi 

Sklep problemowy, w którym mo­
żna nabyć gotowe i półgotowe arty­
kuły spożywcze, jest placówką bar­
dzo potrzebną. Toteż łodzianie z Ża­
lem przyjęli wiadomość o zamknięci.i 
jednego takiego sklepu w naszym mieś 
cie - sklepu PSS przy ul. Piotrkow­
skiej 71. Lokal trzeba bowiem wy­
remontować i poszerzyć, aby mógł 
lepiej spełniać swe zadania. Otwar­
cie tej placówki nastąpi już wkrótce. 

Z zadowoleniem powitają też Io· 
dzianie nowinę, że MHD przygotowu­
je otwarcie szeregu sklepów proble­
mowych we wszystkich dzielnicach 
miasta. 
Równocześnie prowadzi się pracę 

nad przygotowaniem centralnej wy­
twórni dla tycP, sklepów. 
Niepraktyczną bowiem i niesłuszną 

Rozwija się 
( 

sieć sklepów MHD 

rzeczą jest, aby każdy sklep sam mu• 
siał prowadzić kuchnię. 

Centralna wytwórnia zatrudni per­
sonel fachowy i zajmie się dostarcza• 
niem wszelkiego rodzaju gotowych i 
półgotowych fabrykatów do wszyst· 
kich sklepów problemowych. 

Uruchomienie wytwórni i sklepów 
na~tąpi w pierwszych dniach druj!ie-
go kwartału b. r. (dł 

Ulgowe bilety 
do kin 
·mogq nabywać także 

komitety blokowe 
Od miesiąca bilety ulgowe do kin 

rozprowadzane są przez zakłady pra­
C}. Każdy robotnik może kupić bi· 
let do dowolnego kina bez potrzeby 
stania w kolejce. 

Co jednak mają zrobić ci, · którz.y 
MHD - śródmieście stara się po- co prawda w Łodzi pracują, ale mie­

większyć sieć norwych sklepów tak, szkają w okolicznych miasteczkach? 
aby kawa ulica miała sklepy różne· W fabrvce mogą dostać bilety tylko 
go typu, co pozwoli zaspokoić wszel do kin łódzkich. 

kie potrzeby mieszkańców. Toteż sprawę tę załatwiono w ten 
W ubiegłym miesiącu powstało na sposób, że prawo kupna biletów ul­

te1·eni,e śródmieścia Łod~i 7 nowych gowych do kin mają także komitety 
sklepow._ . . . . . blokowe. Jeśli ktoś pracuje więc na 

. W kwietnm MHD. otw1e~·a rown.1ei: przykhd w Łodzi, a mieszka w Pa­
kllka nowych ,sk.lepow .. Wiele 1,lwag1 hianicach, złoży zamówienie do swe· 
przy tym P?S~1ęea się estetyczne· i go komitetu blokowego, którego 
m~ u~·ządzemu ich wnęt~·z oraz odpo przcd~tawicicl otrzyma bilctv ulJ!a· 
Wli-edmemu :pr.zy;go.towamu ner.s-0nelu. we do kina oabianickic ~o fbk.) 
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Czytelnicy pomagają zło 
• , 

usuw ac I 
W odpowie.dzi 

no listy Czytelników 
NA RAZIE - NIE MOżNA 

W związk1.; z notatką, dotyczącą 
przewlekłego remontu „Simu" -
Łódzkie Zakłady Gastronomiczde do 
noszą, że przystąpiły do remontu w 
sposób, który gwarantował szybkie 
otwarcie lokalu. Z powodu odmien· 
nego stanowiska ZMP, które uważa, 
że w :i'adnym wypadku nie można re­
montować lokalu przed wykonaniem 
nadbudowy II piętra - zgodnie z 
planami przebudowy Placu Wolności, 
roboty utknęły na martwym punk­
cie ... 

CZEKOLADA Z CUKIERKAMI 

O tym należy pamiętać 

Komisje bytowo- mieszkania 
muszą roztoczyć należytą opiekę nad robotnikami 

Ludzie podobni do Zielińskiej nie normy. Obniżyła się jakość jej pra­
są rzadkim zjawiskiem w łódzkich cy. Dziwiono się temu · bardzo, ale ... 
fabrykach. Uparta, ambitna, a przy Właśnie o to chodzi. Nikt nie zain 
tym małomówna - Zielińska była teresował się dlaczego, z jakiego po 
zawsze zagadką dla otoczenia. Jedy wodu dobra robotnica opuściła się 
ny:n tematem, który otwierał jej usta nagle w pracy. 
była praca. O niej też często mówi Wyjaśnił wszystko list, który 
ła :: towarzyszan;i.i. Niech tylko jed wpłynął do naszej redakcji. Zieliń­
mik rozmowa przeszła na sprawy ska miała kłopoty domowe. Choro-

matka stała się znów wartościowym 
pracownikiem. 

do nas w tej sprawie, nie mogą po­
zostać bez echa. Członkowie komi­
sji winni się bardziej interesować 
warunkami życia robotników, winni 
sprawdzać co wpływa na pogorsze­
nie się pracy, czy nie powoduje tego 
jakaś choroba, brak odpowiedniego 
mieszkania lub inne kłoppoty. (j) 

W odpowiedzi na uwagę, dotyczą- czysto pry;watne - milkła i odcho- wały jej dzieci. Nie miała ich przy 
cą uzależnienia przez „Szarotkę" dziła do swego zajęcia. kim zostawić. Do przedszkola nie 
sl?rze~aży cze~ola~y od kupna cu- - Co ich może obchodzić moi chcieli przyjąć ze względu na nie­
kier~ow - 1:0 ~z.ki.e Zakłady Gastro- dom? Żyję jak chcę - szeptała, wy bezpieczeństwo zarazenia innych 
no1mi~zneł wyiasntaJą, że zarzut oka- konujac jeszcze zawzięciej swą rpbo dzieci. Słowem Zielińska miała po-
za s1e s uszny. t ·A t · ·1· · · t · · t · · S b d 
Kie~ownik „Szarotki" został po- ę. -. na:we ies 1 1m pow1e_m .. ? : ~-azne zmar w1~ma ... prawę 7 a a-

Podobnych listów napływa do na 
szej redakcji dużo. Żalą się robotni 
cy i robotnice na wiele rozmaitych 
braków, odbijających się na ich zdro 
wiu, samopoczuciu oraz pracy. Wy­
mienić je tu wszystkie - byłoby tru­
dno. 

w listach tych daje się wyczuć, w . asnocie 
że piszący je nie zawsze potrafią zna CI 
leźć wyjście ze swoich kfopotów, że j zaduchu 
w szeregu po;waznych spraw nie wie • • 

, 

uczony, aby w przyszłości nie stoso- tak me. ,pomogą, a mogą wysi;uac i hsmy. Interwen10wahsmy gdzie po-
wał w sprzedaży tego rodzaju metod, I wydrwic... · I trzeba. 

dzą dokąd się zwrócić o pomoc. pracu1ą prasowaczki 
A przecież przy fabrykach i za-1 J W, J ' k' • 

które są .niezgodne z etyką handlu . o~ p~~~eg? .czas:i nie wiodło się ~szystko ~os~ało pomyślnie . za­
uspołeczntonego. · iakos Z1ehnskieJ. Nie wykonywała łatw1one. Dzieci znalazły opiekę, 

kładach pracy powołano swego cza- przy u . o czans 1e1 
su specjalne komisje bytowo-miesz- „ Z;c:ę~o ~ s!ę c;d !istu. . . . . _ 
kaniowe. Miały one roztoczyć opie ~· 1 r-YJd~cie i pizekoi!a1c1c s1ę w Ja 

Czuły barometr życia 

Listy· odnosz~ 
Piszcie szczerze, często, ale fakty podawajcie 

Czytelnicy pomagają naprawiać 
zło. Listy ich, stanowi'ące najczul 
szy barometr życia, przyczy~iają 
się do trzebienia panoszącego się 
jeszcze gdzie niegdzie bezduszne­
go biurokratyzmu i niedbalstwa, 
cechującego niektórych „urz.ędni­
ków" oraz ich beztroskiego sto­
sunku do najżywotniejszych nie­
kiedy spraw. 

Cenne uwagi Czytelników słu­
żą ni.ejednokrotnie pomocą tere­
nowym radom narodowym do 
skontrolowania i zmiany zajętego 
stanowiska. Oto garść przykła­
dów. 

Sprawa studencki-eh bloczków 
tramwajowych. Napływały listy. 
Sto przejazdów to stanowczo za 
dużo. Co zrobić z niewylrorzy" 
stanymi a zapłaconym~ biletami? 
Biją one w kieszeń studenta -
stypendysty. Szły !interwencie 
do Min. Gospodarki Komunalnej, 
do Prezydium Rady Narodowej, 
do MZK. Dyrekcja MZK skontro 
!owała swoje stanowisko. 

I wreszcie dzisiaj możemy za­
komunikować naszym Czytelni­
kom, że opracowanie nowej kate­
gotji abonamentów przejazdo­
wych z korzyścią dla studentów 

- jest w toku. Profesorowie rów 
nież czekają na wysłuchanie ich 
apelu, gdyż 36-złotowe miesięczne 
aoonamenty obciążają zbytnio 
ich budżet. 

Skoro mowa o wygó:tawanych 
kosztach - warto wspomnieć o 
n~ejed.nolitej we wszystkich skle­
pach cenie czekolady. Nie uszło 
to uwagi naszych Czytelników. 
Na skutek ich listów Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego usta 
liło, iż poszczególne sklepy MHD 
popełniły błąd, co było do pewne­
go stopnia przejawem niedbal­
stwa. 

Na niedbalstwo, graniczące z 
nie<:hlujstwem zwrócili uwagę 
Czytelnicy, gdy w brudnym sa~ 
mochodzie rozwożono wędliny. 
Spółdzli.elnia Pracy „Wędlinri.larz" 
potwierdziła słuszność zarzutów, 
w konsekwencji czego kierownik 
ekspedycji spotkał się z ostrą na­
ganą za zlekceważenie niezbęd­
nych wymogów saniitarnych. 
Że człowiek pracy pragnie żyć 

w należytych warunkach .sanitar­
nych świadczy m. in. skarga ro­
botników PZB im. 1 Maja, gdzie 
w ambulatorium.„ prano brudną 
bieliznę. 

. . .• . kzch warunkach pracu1emy. Trudno 
kę nad zatrudmonymi i:obotn . ~nu. u·prost iwtr:ym.ać. Cierpi na tym nasza 

k t k miały zapoznać się z ich war11 n1<ami praca. Ci"erpimy i my. 

S U e mieszkaniowymi, pomagać im i in- Pod listem podpis: Robotnicy Spóldz. 
terweniować w koniecznych' wypad- ".ukl~dó.w Pni/ni ~hemic~11rch i Far. 

, J kach u odpowiednich władz. Nieste biarni przy ul. Wolc:w.nk1e1 257, 

konkretne Prawdziwe ty, do. chw~li obe~n~j ~o.misje te, z * ... * 
małymi wyjątkami, istmeią tylko na Podstawo1cą zasadą stworzenia pracow 

ZLP wyciągnął ostre konse- nikowi właściwych ·warunków pracy ,iesc 
papierze. r.apewnienie takiej ilości miejsca., 

kwencje. Odpowiedzialny za stan Nie wszystkie też działające komi która wyelimfouje wzajemnie przeszka­
sanitarny lekarz został zwolni<>'- . . I . · Przykładem dzanie sobie w cza.•ie pracy. Lokal pawi 
ny, a dalsze przesunięcia perso- sie pracuią na ezycie. . nien posiadać także 11ależyte urządze. 
nalne są ·w toku. Również list zhiurokratyzo~.ania moze ?Yć. postę nia wentylacyjne, które umożliwiają sta 
Ministerstwa Zdrowia donosi że· powanie komis1i z Zakłado:w Baweł ly dopływ świeżego powietrza. 
skargi naszych Czytelnik.ów- nianych im. ~ar~hlewskiego. Wie~ Tego wszystlciego nie rru1ją właśnie 
robotników na niedbałe traktowa dząc o tym, ze iedna_ z robotnic, prasou:aczki w Spółdzielczycli Zakł.a.dacii 
nie obowiązków przez lekarzy zgrzeblarka :rylaria Wrońska Pralni Chemicznych i Farbiarni, o czym 

przemysłowych, okazały się słusz mieszka z maleńkim dzieckiem w be przekonaliśmy się na miejscu. 
Z polecenia kierownika technicznego 

ne. Przystąpiono do uzdrowienia tonowym pomieszczeniu po chłodni tych zakładów prasowaczki przeniesiono 
stosunków. mięsnej, nic nie zrobiła w celu p1:zy) w ze~:z:tym iygodJi.lu do l.ok.ul.11, który 

Zdrowiej i czyściej czują się ścia jej z pomocą. Kobieta gnieździ- dotychcui.ę przeznaczony był na czy&zcze 
ju~ te:raz CzytclniCY_ z odległych ła się przez długi okres czasu w wil nie chemicz11e garderoby. Ponieważ w 
?zielni. c. Łodzi'. gdzie n~ skutek_ , gotneJ·, pełnej pleśni piwnicy, która lokafo tym czyszczenie odbywa się w 

h l t k d P daluym ciągu, panuje tam niemożliu.<i 
l~ is ow Ja 0~051 rezy nie tylko nie nadawała się na miesz- ciasnota. 
dmm Rady Narodowe1 - 14 km. k . d · ł · 

I
. t · ł l k N . l ame, ale nawet nie prze stawia a Lecz nie to jest jeszcze 11ajgorszt>. 

u ie o rzyma o sz a ę. a w1e u . . kł d . . "' z · · · d 
z nich rozbłysło światło elektry- wartosc1 na s a rup1ec1. w· sa ce pamqe meznosny za uch, mimo 

Ob. Wrońska mieszkanie . . ;i;e we11tylator jest stale czynny. Zaduch 
czne. * * JUZ ten powstaje na skutek czynności, ~wi11 * otrzymała, ale komisja się do tego zariych .z c:;yszczeniem garderoby i spa. 

Coraz przyjemniejsze, coraz 
jaśniejszę stanie s.ię życie, jeżeli 
dzięki rzeczowej krytyce tysięcy 
naszych Czytelników będzie na­
prawione zło. 

Dlatego też apelujemy: piszcie 
do nas jak najczęściej. Ale .. pisz­
cie źwię~le, czytelnie, a przede 
wszystk.im podawajcie fakty 
prawdziwe, konkretne! (P) 

nie przyczyniła. lania się gazu oraz z fetoru wyd;1by1m· 

P kł d k h b jqcego się · z pr.zec{loclzqccgo pod 11mllo 
rzy a ów ta ie można Y cyto gą kanału. Pomieszczenie, w kt<lryrn 

wać dużo więcej . Członkowie wielu pracowały one uprzednio, ma być za.. 
komisji bytowo-mieszkaniowych spo mienione na magazyn. 
kojnie zakładają ręce ~ oczekiwaniu Kier'!';'lnictwo zakładu powi11110 się ::a 
na interesantów. I tu, w tej wybit- stariormc, czy decyzjci ta była słuszna, 
nie społecznej instytucji, zagnieździł czy nie należałoby jej raczej zmienić. 

~roska o człowieka pracy jest przecież 
się biurokratyzm nie pozwalający Jednym z głównych zcu.lań, stojących 
rozwinąć należytej pracy. przed dyrekcjami instytllcji i zalrl4dów 

Głosy Czytelników, dochodzące pracy! (ry) 

I 

pani będzae r6wnież ipraoowała w na&Zoj I Inni r6wnież witają ją gorąco. Z unie-
fabryce? Jeśli tak, nie raz i nie dwa jesz- sieniem. Jak bohaiterkę. 280) 
cze poproszę pa11ią o wsk-az6wki. - Weronika! - krzyczy na cały gios 

- Tak, będę pracowała tutaj. Zresztą Gorzeń. Zaw!ize pyskaty, zawsze ironicz­
pracowałam tu już prżed wojną. Jestem ny, w tej chwil·i pochrząkuje i głośno wy­
W eronika Słucz... - wyciągnęła do niej ciera nos. Czyżby nagle dostał kataru? 
rękę. Synkowski i Weronika idą dalej. Nowa 

- Weronika Słucz! - młoda tkaczka ~a·l~, w niej stare maszyny i dawni przy-
spojll"zała na nią z U;Wielbieniem. - Pracu 1aciele. , . 

- Wyglądasz doskonale! Aż trudno 11 

wierzyć, że przez tyle lat siedziałaś w o­
bozie koncentracyjnym. 

czółenka, na bieg bidła. Stojąc w milcze­
niu przypaitruje się, w jaiki sposób mło­
d:z;iutka tkaczka wiąie zerwainą nitkę. 

ję tu niedawno, ale słyszałam dużo o pa- I znow~ głosnc. wołania. . 
ni. W naszej fabryce opowiada się często - Pam Weroru~a!„. Wenial 
o was, zn;,un was dobrze ze słyszenia„. Nawe; - zd~ się - maszyny stukają 
Więc wr6ciła pani z obozu? szybko i rado~nie: 

- A propos obozu.„ Serdeczcie dzaęku 
ję wam wszy&tkim za paczki żywnościo­
we, jaikie przysyłailiście mi do Ravens­
bruock. Dopomogły mi one do prze<llr'Wa­
nia. Powiedz, co s.ię dzieje w naszej fabry 
ce? 

- W tym jednvn powiedzeniu „w na­
szej fabryce" określiłaś wszystko to, co 
się tu dzieje. To jest już .rzeczyiw~śoie fa­
bryka :nic Heinricha Kaorwitza, a.Je nasza 
fabryka. Pracujemy też tu jak na swoim. 
A jak pracujemy, o tym przekonasz się 
zaraz sama. Chodź, . przejdziemy się po 
salach. 

Sale pełne są stuku, szum6w i btzęk6w. 
I zn6w ogarnia W eironikę wzruszenie, 

kiedy po tylu lata.eh zatrzymała się przy 
warsztacie. 

Zna dobrze każdy jego szczeg6ł. O­
kiem znawczyni spogląda na bicze, łapa­
cze. klamry, pikiery, na szybk,ie przel~tY 

Dziewczyna robiła to bairdzo gorliwie, 
dosyć naiwet szybko, ale.„ 

Wprawne oko Weroniki od ra.zu zauwa 
żyło, na Q'Zym polega błąd. 

- Przepraszam, koleżainko - podeszła 
do 11Jiej. - Metoda wa"SZego wiązainia jes-t 
fałszywa. Zamiast dowiązywamą nitkę 
przeprorwa<lzać na wierzchu nitk.i osnowy, 
okręca ją parni dokoiła tej nitki. Nieodpo­
wiednio zrobiony pęk robi wprawdzie 
wrażenie, że siię nie rozwiąże, jednakże 
przy tkaninach o dużych gęstościach wąt~ 
ku jak ten, może powodować zerwanie 
biegnących obok nitek osnowy. A rezultat 
tego? Niepotrzebna strata czasu! 
Młoda tkaczka spoglądała z podziwem 

na zręczne ruchy palców Weroniki, a po 
tem, lekko zarumieniwszy S"ię, powiedzia­
ła: 

- Dziękuję. WiązatnJie, jakie ~·i pani 
pokazała, jest rzeczywiście lepsze. Czy 

W ik · b ł 6' 1 · - We-ro-m-ka!.„ We-ro-ni-ka!.„ We-
e!'Olli a me y a pr zna, a• e proste . k 1 

słowa młodej tka.czki sprawiiły jej dużo ra ro-1m-
6
a„„ · d d · J S nk 

d , · zn w sie zą we WOJe, . an y ow-
osci.A . . t li . 1 'd . d ski i Weronika Słucz w małym kantorku. 

- więc pam1ę a o mme. - 1 ue a Je d · 
lej przez saile: a tu ze wszystkich stron, . - . st.em ~apraw ę wzrnszona przyJ~-
od maszyn, od wa.rsrztat6w rozlega-ją się ciem,_ 1ak1e mi .tu zgotowano! I czymze 

ł ' d oku k' zasłuzyłarn sobie na tyle dowod6w sym-
g osne, ra ~ne ~ i: patiii? 

- Weroru.ka wr6ciła~ - Dlatego, Weroniko, - rzekł powa-
- Jest ~asza We.ro:iii~a! żnie Synkowski - że nigdy nie żyłaś tyl 
- W~ma„. Wemusm .. „ . . . ko dla siebie. Pracowałaś zawsze dla og6-

. W sali nu.mer dwa rzuca się JeJ na szy- łu. Do og6łu należało twoje serce, więc 
Ję stara, kobieta. ~<? Krawczyk~wa, ta sa- też i og6ł odpłaca ci się teraz sercem! 
ma~ ~tora w chwili aresrztowama wetknę- Brzęczą maszyny, szumią pazy trans­
ła 1e1 w rękę z t·rudem dla syna zdobyty misyjne. kh odgłos, jak sruk wielkiego 
kawałek boczku. serca, dooiera aż tutaj. Kiedy~ rezydował 

- Więc wr6ciłaś jednak, Weniuchno.„ w tym kantorku majster Thiem, zausznik 
Ach, co za radość!„. Jak d~onale wy~ Ka·rwicza. Dzisiaj polski robotnik Jan 
glądasz! - stara robotnica ściska i calu- Sy11kowski snuje !l:łośno plany na przy­
je Weronikę, a po policzkach jej płyna szłość. 
łzy„. ' (D. c. n.) 



Bukieciarka doradzi 
jakie kupić kwiaty 
Klient wch0<lzi do kwiaciarni. z„•raca 

siię do ekspedientld. 
- Cli.ci-Olbym jaki.• bukiecik, a może 

k"3zyik kwiatów. Smn nie wiffll co 
wziąć. To dla stars:ej osoby. Może mi 
pani doradzi ... 

- Widzi pan przecież, jakie m<m1,­
kwiaty, niech pa;n wybiera - eJ,spedie11t 
"8 obojętnie spogląda na zaaferowane 
g-0 klienta, wyrainie nie zdrad:ajqc cl1ę 
ci dopomożenia mu w u:yborze kwi-O~ 
&ów. 

Po wielu t.t.'<11r.tmiach klient wybiera 
jakieś kwiaty cięte. 

- '.l 'ylko niech pa.ni ładnie ulo:iy, 
moieby to c.rymś przybrać ..• 

* * * - .„pr::ybrać. Ale czym! - zmwna-
wia się pracownica ku·iaciar~ii, wchod::ąc 
fi wybron ymi pr:e1 klienta k1datami do 
pomocniczego pokoju przy sklepie. 

Przybiera „na oko". Klie11t otrzymuje 
wiązankę, ale Z(U/owolony nie jest. 

"' * * Pr;ycz:rnJJ obojętnego, często niewła.. 
iciwego zachowania się personelu kwi.a 
eiarń, jest gł6u.·nie brak wi.adomofoi : 
dzieduny kwi-Ociarstu.'<I, brak po prostu 
fachou·ego przygoto1rnnia. 

Dlatego więc MHD zorganizował spe. 
cjabie kursy dla persorieli skle1>ów kwi.a 
ciarskich. Pierwszy taki w Polsce k1trs 
dJ,a bukiedarek zakończył się w marw. 
Ukończyło go 35 bukieciarek, kt6re roz 
poczęły już pracę w łódzlcicT1 kwiociar 
n.Kich. 

Obsługa w J..'wiaciarniach MHD będzie 
'jrii teraz z pet.v11 ością lepsza. ( d) 

Skóry podeszwowe 1 ar-tykułv 
sportowe ze skór świńskich 

Polski przemysl garbarski rozsze 
rzył przerób skór świńskich. Dotych 
czas skóry te przerabiane były na 
t~. wierzchy obuwiane z licem, na 
zamsze (welury) oraz na wszelkiego 
rodzaju skóry galanteryjne i te­
chniczne. Obecnie przystąpiono do 
produkcji skór świńskich podeszwo 
~-ych, które jakościowo nie ustępu­
ją bydlęcym skórom podeszwowym. 

Uruchomiona zosla"l:a także pro­
dukcja skór świńskich przeznaczo­
nych na artykuły sportowe, jak pil 
ki do gry oraz na artykuły ochron­
ne dla górnictwa i hutnictwa, w po 
staci nakolanników, fartuchów, rę 
.kawie itd. 

Ku czci 1 Maja 

„EXPRESS ILUSTKUWANT:- STR. 5. 

Po co 1m takie gmachy? 

Niepotrzebny zupełnie ro mach·· 
h 

• „ „ • kł „ b d I h salę gimnastyczną z basenem pływac cec UJe znaczną CZASC pro1e ow u ow anyc kim pod nią"'. wielką a~l'ę :e sceną 
..,_ teatralną, .w liczne stołowki, poko-

( n W eS tO rZ y zapominają O zasadzie 0szczędności f~d.do śniadań, lokale dla personelu 

• Po dokładnym przeanalizowaniu 
Opowiedziano mi następującą a­

negdotę, opartą zresztą na prawdzi 
wym wydarzeniu: 

Do dyrektora banku w prowin­
cjonalnym mieście zwraca się kie­
rownik pewnej instytucji w celu u­
zyskania kredytu inwestycyjnego. 
Chodzi mianowicie o przeróbkę 
frontonu gmachu, w którym ma sie 
dzibę ta instytucja. 

Petent z ozywienieru mówi o pro 
jekcie wybudowania reprezrntacyj 
nego wejścia z marmurowymi kolum 
nami i schodami, o sadzawce z fon· 
tanną przed gmachem itp. 

Dyrektor słucha uważnie i z zain 
teresowaniem, od czasu · do czr.su po 
takuje skinieniem głowy. 

,_ Czy to wszystko ,....., pyta, gdy 
jego rozmówca skończył przedsta­
wiać projekt. 

.- Tak jest. Chcielibyśmy tylko 
usłyszeć od pana dyrektora, kiedy 
mamy złożyć wniosek kredytowy? 

Chwila milczenia i pada lakonicz 
na odpowiedź: 

,- Za dziesięć lat. 
Anegdota powyższa ilustruje w 

wymowny sposób dość powszechne 
niestety zjawisko niezrozc•nienia 
przez inwestorów hierarchii potrzeb 
gospodarczych i nazbyt częstego za 
pominania przez nich o zasadzie 
oszczędności. 

Takie wypadki były nagminne w 
Jatach J 946-i9, ale trafiają się one 
również i obecnie. Nie zawsze też 
znajdują się rozsądni ludzie, jak ów 
dyrektor, którzy w porę powstrzy 
mufą szkodliwe „wybujałości" inwe 
storów. 

Niedarmc wicepremier Minc 
st_wierdził na Vl Plenum KC PZPR:/ 

„Pow.szf"chna jest u nas t~de-n-

cja do bogatego, luksusowego, re-1 sześciennych i był obliczony na 320 projektu okazało się, że bez szkody 
prezentacyjnego wykańczania, niei- dzieci. dla właściwego przeznaczenia obiek 
zależnie od przeznaczenia budyn- Po co? Skoro w całej okolicy nie tu, a po usunięciu luksusowych prze 
ku." ma jyVlęcej, jak 120 dzieci w wieku rostów można z powodzeniem obni-

W związku z tym wicepremier szkolnym. żyć koszt jego budowy co nojmniej 
Minc stawia przed budownictwem Wszedł tu w grę swoisty, lokalny 0 20 procent. 
poważne zadanie obniżenia kosztów patriotyzm: niechże i nasza Char- z iście brawurowvm rozmachem 
w fazie projektowania o 3,_5 proc. łupia Mała ma wielki, okazały została także zaproj~ktowana straż 
przez. przestrzeganie nowych osz- gmach szkolny! nica przeciwr-ożarowa w Piotrko-
czędnych normatywów oraz przez Roboty przy jego budowie rozpo- wie Trybunalskim. Kubatura 22 tys. 
rewizję projektów obarczonych grze c:i:ęto w 1948 roku i przerwano na metrów sześciennych! W spaniałe 
chami ;,wybujałości i przerostów. skutek niewystarczających fundu- garaże. olbrzymie sale sypialne dla 

A grzechów takich popełniano nie szów. Obecny, skorygowany pro- strażaków!„. • 
mało. Wystarczy tylko ::.poznać jekt przewiduje zmniejszenie budyn Znów trzeba było „ciąć" projekt 
się z P'racą Centralnego Biura Pro- ku do 5 tys. metrów sześciennych, do połowy. 
jektów Architektonicznych i Budo- co pozwoli o połowę obniżyć koszt Nie trudno byłoby znaleźć dzie 
wlanych w Łodzi, aby zauważyć, i wykończyć szkołę w niedługim siątki innych tego rodzaju przykła 
jak rozrzutną i nieprzemyślaną dzia czasie. dów. 
łalność roz,yijali niektórzy inwesto Drugi przykład ,....., znów z terenu ~wiadczą one o braku należytej 
rzy, nie liczący się ani z realnymi ~ojewództwa łódzkiego. współpracy pomiędzy projektantami 
możli~ościami finansowymi. ani z W Rawie Mazowieckiej rozpoczę i wykonawcami, świadczą również 
istotnymi potrzebami na swym od- to w 1946 roku budowę obszernego o niezdrowych skłonnościach do 
cinku. gmachu dla gimnazjum ,_ również tzw. „radosnej twórczości", o braku 

C. B. Proj. przerabia obecnie m. niewłaści'vie zaprojektowane110. Bu poczucia rzeczywistości, czyli po 
in. projekt budynku szkolnego we dowa stanęła już po roku. I nic dzi prostu„. rozsądku. 
wsi Charłupia Mała , pow. sieradz- wnego. Pierwotny projekt przewi- Takie fakty nie mogą się więcej 
kiego. Budynek ten miał pierwotnie dywał bowiem niezwykle kosztowne powtarzać. Zbyt poważne zadania 
posiadać kuhaturę 10 tys. metrów .wyposażenie gmachu w olbrzymią postawił przed gospodarką polską 

w zakresie inwestycji Plan 6-letni. 

- Pa, syneczku, bądź grzecznyl aby można było tolerować lekko­
myślne marnotrawstwo w tej dzie­
dzinie. 
Każdy projekt budowlany musi 

być realny, dostosowany do faktvcz 
nych potrzeb i uwzględniający w naj 
wyższym stopniu naczelną zasad~ 
oszczędności. (si) 

1cyrki objazdowe 
wyruszyły juz 

w teren 
Wszy~tkie cyrki Zjednoczonych 

Przedsiębiorstw Rozrywkowych wy­
ruszyły już w teren. 

Młodzież miast i wsi 
Cy1·k nr 1 rozpoczął tegoroczny se· 

zon we Włocławku, cyrk nr 2 w Czę­
stochowie, cyrk nr 3 w Radomsku, 
skąd przyjedzie do Warszawy. W 
Białymstoku występuje cyrk nr 4, a 
w Jeleniej Górze cyrk nr 6. podeimuie zobowiqzania prodokcyine 

Okolice Warszawy odwiedzają cyr· 
ki nr 5 i nr 8. Pierwszy z nich gości 
w Otwocku, a drugi w Pruszkowie. 

W celu uczczenia święta mas pra­
cujących młodzież wiejska z terenu 
województwa łódzkiego podejmuje 
liczne zobowiązania. 

ZMP-owcy - traktorzyści z POM-u 

Zoczę/o się od kina ..• 

Zostajemy górnikami! 
Nazywali ich wszyscy „z~ranę 

czwórką". Nic w tym nie było 
dziwnego, Wiesław Dobrodziej, 
Wacław Chojnowski, Kazimierz 
Dobrowolski i Stanisław Fory­
siński byli naprawdę nieodłącz­
nymi przyjaciółmi.. Razem cho­
dzili do nkoły; razem odrabiali 
lekcje w domu i razem spędzali 
wszystkie ~olne chwile. 

Pewnej nie4'zieli, ~dzieś pod 
koniec stycznia, cała czwórka wy 
brała się do kina, aby obejrzeć 
film pt. „Pierwszy start". 

Jako dodatek wyświetlano wów 
czas doskonały reportaż filmowy 
o życiu młodzieży w szkole gór~ 
niczej. Byli tam pokazani tacy 
jak oni chłopcy, którzy wybrali 
zaszczytny zawód górnika. 
Spodobała się naszej czwórce 

praca w górnictwie. Porozmawia 
li jeszcze ze swoimi kolegami ze 
szkoły górniczej, którzy przyje• 
chali wówczas do Lodzi na urlop. 
Od nich dowiedzieli się jak to 
jest w kopalni, jakie zajęcia i 
warunki są w szkole - słowern 
jak żyje młoda brać górnicza. 

Zamiaru zostania górnikami już 
ale zmienilL Po zgłoszeniu się 
do Komendy Miejskiej SP wyje• 
chali wszyscy czterej do szkoły 
w Ludwikowicach • Kłodzkich. 

Chłopcy pokochali swój przy­
szły zawód. Są obecnie jednymi 
z najlepszych kursantów w PSPP 
nr. 13. Nie tylko jednak pilnie 

'1 uczą, Biorą udział także we 
współzawodnictwie pracy i są 
aktywnymi członkami koła ZMP. 

Starsi górnicy, którym poma­
rtaię przy wydobywaniu węgla w 
kopalni „Mieszko", uważają ich 
z11 najlepszych towarzyszy pra· 
cy. {r) 

w Dąbrowie Górnej, stosując meto­
dę kompleksowello oszczędzania Li­
dii Korabielnikowej, pracować będą 
stale jeden dzień w miesiącu na za­
oszczędzonym paliwie. Pozostali człon 
kowie koła ZMP przyczynią się swą 
pracą do skrócenia wiosennej akcji 
siewnej o 6 dni i na dzień 1 Maja za-

S1cze<:iń~kie Zakłady Odzieżowe mają wzorowo zorganizowany żłobek dla dzie· 
ci, w którym rodzice z c11łą ufnością zo.tawiają sw<>je maleństwa. 

Na zdj.: moment oddawania dzieci do żłobka. 

Program każdego z cyrków uzu­
pełniony jest nowymi numerami, 
przygotowanymi przez zimę w ośrod­
kn w Świeradowie. 

kończą remont wszystkich maszyn Wyjdźcie zza stosu papierówl 

po~z~~~c~d;o;~e~i;;;;.::·ska bry RUłyn1·arSł O • bi, !~~~1:k~~~~l\C~o:~ain~c156~~j::i:~1 w I sza o n 
przepracować 90 roboczo-godzin w 
celu szybszego zakończenia siewów. ' 

A oto zobowiązania młodzieży z ~ , 
terenu miast znajdujących sie w woj. , fil u s z ą u s tąp}• c' fil l• e.1• s ca pracy maszynistki. Projekt wprowa-
łódzkim. Młodzi robotnicy i robot- dzono w życie. 
nice z Tomaszowskich Zakładów Prze , Istną plagą w niektó1·ych biurach 
mysłu Wełnianego pracujący na tkal· n() w em u. st y I o w l. . prac je~t robienie niezliczonej ilości kopii 
ni podniosą ilość i jakość produko- , y z każdego pisma i posyłanie tych ko-
wanych materiałów o 2 procent i pii gdzie trzeba i nie trzeba. Grorna-
zmniejszą postoje krosien o 3 procent. Hez to razy narzekamy na opóźnia- biurach oraz urzędach wykazują na dzi się to stosami i wprowadza bała-

Szturmowa brygada im. gen. $wier· jącą bieg spraw w. biurach czy u,rzę· ol!ół bardz;> mało inicjatywy. T. zw. gan. Zjawisko to można zaobserwo-
czewskiego w ZPCh „Boruta" w Zgi~- dach biurokraci· ę, któreJ' wynikiem t • . . wać szczególnie przy wysyłaniu za-
rzu w ramach Czynu 1-Majowego ru ynowani pracownicy czuią nie- wiadomień o wysyłce, wystawianiu 
przepracuje nadliczbowo 240 godzin. są stosy korespondencji i dziesiątki chęć 'do zmian, więc usprawnień · po- rachunków, sporządzaniu specyfika-

(r) czekających na opracowanie poważ- ważniejszych nie proponują. cji towarowych, a nawet przy norma!-
---------------- nych spraw! Natomiast można się spotkać z dro- ncj korespondencji. To też niektóre 

N ł I • O biura wprowadzają już słuszne o!lra-OWI czy e n1a rganizacja pracy w urzędach i biu bnymi, często cennymi pomysłami w niczenia. 

b d 
, rach nie jest jeszcze właściwa. Przy- dziedzinie oszczędzania materiałów Przykładem „skostniałej" dziedziny 

gofo W a ę Zl e najmme1 nie wszędzie. Wiele jest biurowych jak formularze, kalki lub jest księgowość. Władzie centralne 

1 M • ciągle trudności z pokonaniem pewne ,taśmy do maszyn. Dzięki usprawnie- wydały ramowe przepisy i zarządze-n a a1 a !!O rodzaju konserwatyzmu i przy· niom pracowników biurowych iikwi- nia odnośnie prowadzenia księgowoś· 
ł · · k b · · ci. Ale przewiduje się ich adaptację 

Stali . bywalcy Międzynarodowego I s owiowe1 już „papier owej ro oty ' ' duje się też gdzie nie gdzie chaos do potrzeb przedsiębiorstwa. Ksie-
Klubu Książki i Prasy, przy ul. Piotr- która zwiększa tylko koszty własne pism i kartotek, ńadmiar papieru zu- !(owi przyjęli na ogół te przepisy po 
kowskiej 86, doczekają się wkrótce przedsiębiorstwa i hamuje tempo żywanego na wysyłkę zamówień pro- akademicku, z buchalte1·yjną ści słoś­
ot'_Varcia n?w~j, wsp~niale u;z~dzo- tozwoju naszego życia gospodarcze· dukcyjnvch i ich realizację. Dotyczy cią, prowadzącą nieraz do zawiłości, 
neJ czytelni pism, m1eszczące1 się w których rozwiązanie zabiera ma~ę 
sąsiednim pomieszczeniu. W tej go. to naturalnie biur związanych z za- czasu. : 

chwiH kończy się tam prace remonto Niezmiernie więc ważnym zaf!a· kładami pracy. Tych kilka ol!ólnych uwag 0 or-
we, tak że czytelnię będzie możM dnieniem jest, czy i w jakim stopniu Przykładem takiego dobrego po· ganizacji pracy w biurach i urzędach 
uruchomić już 1 maja, d · · · mvsłu może być pro1' ekt, kto· ry wpły- nie wyczerpu1· e naturalnie nawet 

Będzie ona wyposażona w wygo- wprowa zane są w zyc1e usprawmc- , 
d kl f J ' • · « · · nął do kom1's1·1· usprawnien przy cz 1:sci zagadnienia. Jest ono bardzo 

ne, mi<> de ote e i foteliki, a na- ma 1 zmiany or„amzacy1ne w poszcze k 
y CHP ~ omplikowane i posiada szereg mo-

wet w bar kawowy. gólnych biurach. Istnieją przecież P, zawierający schemat karty za- .tliwoś ci specyficznych dla pewnych 
Po otwarciu czytelni rozszerzy się wszędzie komisje racjonalizacji. Pra- opatrzeniowej na artykuły napierni- typów biur Jedno można tylko po-

dział pism zagranicznych, wśród któ- · b' · · k · k b cze. Taka karta zaopatrzeniowa po- wiedzieć, że usprawnienia 1' porn...-sły 
rych majdą się , nawet chińskie czaso· cowmcy rnr powmm ta Ja ro ot- , 
pisma ilustrowane. Jednocześnie nicy w fabryce wnosić nowe ulcpszo zwala na ścisłą kontrolę zarn.ówieni3 r~c)ona~i~atorskie mogą tu wiele 

l t . 1. .. . . . t I zd ?: rałac 1 trzcbn w tym kierunku po-
wznowi się popu arne wieczorki lite- nc metcdy pracy, które są rezultatem a nas ępme rea 1zac11 zamow1~ma o- lwrlzić pracowników biurowvch. 
rackie, które przedtem cieszyły się codziennej praktyki. waru, wp!owadza porządek, o który Pracownik umysłowy ni_e może 
oJ,'!romnym powodzeniem. w .tym dziale do.tychczas b,yło trudno, tkwić za stos1>ru papi~rów. «d y tńmno 

No\ Ś ·,.. ś b d · b ł t Niestety, stwierdzić trzeba, że ko d d ś f "' ' •· vo c1.., za ę zie ezp a ny ~Je ?szczę ~o c czasu w m o!·mowa- życia i rozbudowv kraiu icst coraz 
kurs iezvka rosyjskiel{o. (ks) misje usprawnień i raci~nalizacii przy mu się o ob1el!u towaru. odc1aża od większcf id) 

• 
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10-ka ZS „ Włókniarz" 
szykuje się do walki 
z pięściarzami Szwecji 

Tylko na polskich SHL-kach 

Skład reprezentacji hokseriliej Zrze­
ezenia Sportowego „Włókniarz" na nie­ AIDY I - W dals=ym ciro:,u mistr;;os fw szkół o­

{lól1tokszui{cących o<lbyło się w kos~·· 
kó1wc szereg spotk'1ń, 1.·tóre wyłoniły 
ju:i: fi1w.listów. J\ i espoclzimtek nie noto­
wano :w wyjątkiem spotlmni.a I PG i · L 
- Ill TPD :<1ko1ic:onegn nieoczekiwa 
ny111 zw~·cięstu:~111 Ili TPD w stosunku 
22:17 (10:4). 

dzielny mecz z 
bokserami &.Gwe­
cji został u5talo 
ny jak na~tępu­
je: 

podstawą upowszechnienia sportu motorowego 
Młodzi motorzyści szkolić się będą w specjalnych ośrodkach motoryzacyjnych 

Aniebk., Grz) · 
WOCll, S7,aliński, 
Soiigała, ,Marcin­
kow.ski, · Nagaj-
5ki, Krawczyk, 
Cebulak, Wieczo 

• . . r~ i Jaskóła. 
l>riuiyn1e sekun'dować będzie trener Garn 
ca-rek 

. M~z odhtldzie się w h<rli na Widze­
w:ie.. Początek _ zaw-Odów o godz. 11. Skla 
du komisji sędziowisk:iej j%z~z;e nie usta 
lona, 

NIE STRZELALI 
więc przegrali 

Stal-Budowlani 2:0 

W Warszawie obradowało walne 
zebranie Polskiego Związku Motoro 
wego. W obradach wzięło udział 200 
delegatów z terenu. Obecni byli rów 
nież przedstawiciele GKKF, Mini­
sterstwa Transportu Drogowego i 
Lotniczego oraz czołowi zawoduicy. 

Ze złożonego sprawozdania z dzia 
łalności Związku za rok ub. wynika . 
że PZM zrzesza obecnie 161 sekcji 
moturowych i 10.416 zawoduików. 
W roku 1950 odbyly się ogółem 323 
imprezy motorowo - wyczynowe o­
raz 284 imprezy motorow11 - spoJecz 
ne, na wsi i w miastach. W ramach 
kontaktów ze wsią ekipy motorowe 
brały udział w akcji żniwnej, orga­
nizowano kursy szkoleniowe w 
PGR-ach oraz roztoczono opiekę nad 
LZS-ami. Współzawoduictwo w 

~ towarzy6kim :;ipotkaniu piłkarskim szkoleniu motorowym prowadzone 
~-ligowa drużyna poznańskiej Stali zwy w okręgach powiększyło l•aclry kie 
ciężyła zespół Budowlanych Chorzów _:_ rowców o 6.721 osób. 
2.0. (~:O). W dnigiej połowie gry prze Za.sadniczYm 
wazali Budowlani, lecz ich a{ak grając błędem w pracy 
dohrze. w polu, wykazał bardzo słabą dy w r. ub. był z.byt 
!ipozycJę strzałową. maly kcntakt z te 

W druż0·ni" Budowlanych, która wv i renem, zły dobór 
etąpiła bez. ~anika, Jandudy i Grzyw~- 'kadr społecznych 
Cl!a, naJlepl('J wypadli Wieaorek oraz i etatowych ogniw 
Spo?~it;ja .. W druży~ie poznańskiej nH · PZM, oraz braki 
"'-yt·o11me111e zasługuje c ł li.ni w szkoleniu ideo-
cy. Braimki zd h li w· a ~ . M3az:~uo· logicznym. Zawiodło zaopatrzenie w 

0 
Y itcza 1 I części zamienne i ma.szyny wyścigo 

N I 
we, a szkolenie techniczno - sporto-

aj epsze rakietki I we w wielu wypadkach nie zostało 

Łod należycie przeprowadzone. Naja.kty 
startują w zi wniejszymi okręgami były: katowic 

w mistrzostwach Polski ki, poznański i warszawski. 
W planie pracy na rl'k bieżący naj 

ważniejszym rodzajem zawodów 
spGrtowych, na które PZM kładzie 

największy na-eisk są. raidy i moto- zostanie w Warszawie Centralny 0-
crosy jako zasadnicze elementy śrcdek Doświadczalny, który będzie 
szkolenia i podstawa pracy. pom()cą. w pracy dla racjonalizato-
Zwiększona będzie znacznie ilość rów i konsf.ruktorów motorowych o 

tzw. „pierwszych kroków" i zawo- raz miejscem opieki dla sprzętu ka­
dów o zakresie wojewódzkim. Bę- dry reprezentacyjnej. 
dzie to wstępem do upowszechnienia Obok stałej akcji podnoszenia 
sportu motorowego. Podstawą sprzę kwalifikacji zawodowych i szkole­
tu moiAJrowego będą motocykle pol nia fachowego PZM prowadzić bę­
skiej produkcji SHL. W związku z dzie w rb. wzmożoną akcję szkole­
tym miesiąc lipiec br. będzie miesia, nia ideologicznego. 
cem propagandy polskiego sprz~ht Walne zebranie wybrało nowe 
mott:>ryzacyjnego. W tym okresie od władze Związku. Do Zarządu Głó· 
będzie się wiele imprez wyłącznie 1 ·wnego PZM wybrano 2.2 osoby. W 
dla motocykli SHL. czasie obracl wręczono również szar 

Szkolenie kadr. które jest jednym fy i dyplomy mistrzom Polski na rok 
z najważniejszych problemów pra- 1950, w pGszczególnych kategoriach. 
cy Związku w rb. oparte będzie na Na. zakończenie uchwalono rew­
.ośrodkach organizacyjnych. Zaplano lucję, wzywającą aktywistów moto­
wano Z<lrgan·izowanie co najmniej rowych do wzmożenia wysilków w 
4-ch ośrodków m<1toryzacyjnych, walce o wykonanie zadań Planu 6-
szkół motoryzacyjnych we wszyst- letniego i utrwalenia pok<1ju. W re 
kich ckręga.ch, oraz co najmniej 300 zclucji tej walne zebranie wita r«>w 
kół mct-0ryzacyjnych przY szkołach . nież z radością powstanie Minister­
zawodowych i ogólnokształcących. stwa Transportu Drogowego i Lotni 
Postanowiono r6wnież przejąć w o- czego i upoważnia Zarząd Główny 
piekę co najmniej 17 POM-ów oraz PZM w pornzumieniu z tym Mini· 
Gtoczyć Sl)ecjalną opieką kierowców sterstwem i GKKF do zmian w sta­
zawod~wych. tucie, gwarantujących dalszy rozwój 

W dniu 2.2 lipca br. uruchomiony I motoryzacji w Polsce. 

Już 11 drużyn zgłosiło się 

do wyścigu Praga - Warszawa 
Do l{omitetu Organizacyjnego Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu" i „Ru 

deho Prava" napłynęły dwa dalsze zgłoszenia drużyn zagranicznych. 
Jako dziesiąta z kolei drużyna zgłosiła się re­

prezentacja robotniczych kola:rzy fińskich (TUL). 
Jedena-stym zes:P1lłem jest reprezentaicja Triestu. 

Ogólnie biorąc. 11o;;wm spotk11ń nie 
był zacft!l'ycający. nie tyle :; winy dru­
żyn ile organi::atoró1t'. Na wyróżnienie 
:;aslugu.ie jed~·nie repre:e11tacja IX PG 
i L, która grając z „XV -kq" i:.aka:ała 
11aprawdę laclną grę, zdobywajrfc w pew 
nym momencie nmi·et pr:eHVl/lf 11 pzm 
k1ón'. Końcowy w„silek „XV·ki" prze· 
mógł opór nerwowo grajr~cego przeciwni 
Iw, któremu t.ak ~~alPnie :a/eialo na 
zwycięstwie. ir·ynik 23 :21 (9:15) lłkJ 

,.XV-ki". 
Do fi1włu z.c<kwolifikowaly sir Już: ~ 

PG i l,, III TPD i I PG i L. Kt-0 bęil::ie 
cztt'<lrt.nn finalistą =adecyduje u>ynik 71U! 

CZU IX PG i L - XI PG i L. 

* • * 
Ogół młodzieży uskaYż.a $ię na or.gan.i 

:::atarów mistrzostw iż nie ma opracowa 
11ego kalendarzyka spotkań. Spotkan:ia 
trwają 4 i więcej godzin, a rozpoczynają 
się np. o godz. 17. Zawodnicy nie wie 
d::ą jednak, kiedy będq grali i wyczeka 
ją do 20.30. tracąc niepotrzebnie czas. 
Godz. 17, to 17, a że nie k<tźdy JIWŻe 
zmarnować 2 i pół godziny, cóż to qrga 
ni::-atorów obcli<Hhi. Zawodnicy nie mo 
gri uyjść 11• obawie pr::ecl zdekompleto­
waniem składu drużyny i c:;;ęsto pne­
sfr1d11jq bezczynnie po 3 godziny pu to 
tylko, żeby się clou:iedzieć, że mogq, iśł 
do domu, sierdząc się pr::.y tym na -07-

guni:::;atorów. 

I m.ajq rację, 

Korespondent „Expressu-· It!' 
A. Lukowicz 

. Organizację mistrzostw p..,bki w teni­
~e- s~ol~"'.Y111 w grze podwójnej mę&kiej 
i zemkieJ oraz w grre mieszanej powie 
rzo-no Łodzi, 

Mistvzostwa te 
uclhędą się w 
dniach Ił - 15 
kwietnia w sali 
l\<IDK. Dziięki tej 
imprezie Łódź 
będzie miała o­
kazję po raz 
pierwszy ujrzrć 
u &iehie najlep­
sze rakietki Pol 

Bokserzy szwedzcy ~ 
Ta;k wiięc do chwili obecnej do Wyścigu Po­

koju zgłosiło się już 11 reprezentaeji: Afbania, 
Bułgaria., Czechosłowacja, F1rancja, Finlandia., 

I N.iemieck<a. Republika Demokiratye'Qla, Polska, 
Rumunia, Tri.est, Włochy i Węgry. 

Czterech finalistów 
stoczy bój w Kiełcadt 

o miejsce w lidze tenisa 
stołowego 

ski. Należy zaznaezyć, że w hi~torii poi 
skiego teni~a stołowego nie notowano je 
szoze rozgrywek par żeńskich. Do pro­
gramu mistrzostw Polski konkurenci<: 
tę wstawiono po raz pierwszy. 

Organizatorem mistrzostw je;;t sekcja 
WKKF w Łodzi, do której też należy kie 
rować zgłoszenia na adres: Łódź, ul. 
Piotrkowska 67. 

TEATRI' 
Im. St. Jaracza „PAN GELD-

HAB" ·- godz, 19. 
Osa „ZŁOTE NIEDOLE" 
~odz. 19.30. 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" 
-- godz. 19.15. 
Pinokio - „NOWA SZATA KRÓ­

LA" - godz. 17. 
Po:::C>sfahi teatry nieczynne. 

HI Nii 
ADRIA - Ulica Jiraniczna - 16, 

18, 20. 
BAJKA - Orzeł Kaukazu - II seria 

18, 20. 
BAŁTYK - Wielka łuna - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GD'\'NIA - J:'rogram aktualnosci 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Lesna opo­

wieść - 16, 18, 20. 
MUZA - śmiali ludzie - 18, :w. 
POLONIA - Dr Semmelweis 

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Dzielny Gajczy 

- 16, 18, 20, p-0r. 11. 
REKORD - Miasto nieujarzmione 

- 18, 20. 
ROBOTNIK - Cztery serca 

20. 
ROl\fA - S-S Orzeł zaginął" 

:30. 
STYLOWY - Czekaj na urnie 

18, 20. 

18, 

18, 

śWIT - Potępieńcy - 18, 20. 
TA'l'RY - Kobieta wyrusza w dro· 

gę - 16, 18, 20. 
WISŁA - Ucieczka z niewoli -

16.30. 18.30, 20.30. 
WŁóKN'IARZ - śpiewak nieznany. 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść Statek Derbent - 16, 

18, 20. 
ZACH ETA 

- 18, 20. 
Warszawska premiera 

przybyli do Warszawy I Ternnin zgłoszeń upływa w dniu 9 kwietnia. 
W Kielcach odbędą. się w niedzielę 

Na za.proszenie CRZZ }H"Zybyła 

we wtorek rano 3 bm. do Warsza.· 
wy r-obotnicza reprezentacja Szwe· 
c.ii w boksie. Drużyna szwedzka 
składa się z 15 zawodników: 

waga musza - Burgstroem, ko­
gucia - S. Pettersson, piórkowa -
Olle Eek, lekka - Claesen (rezer· 
wowy - Erikson), lekko-średnia -
Dahlberg (rezerwowy - Svensson), 
półśrednia - Froejd (rezerwowy -
B. Pettersson), lekko-średnia 
Viklander, (rezerwowy - Linder­
-holm), średni.a - E. Andersson (re­
zerw<łwy - Fransson), półciężka -
l<'. Andersson, ciężka - Aasman. I 

Kierownikiem ekipy jest Jo. 
ha.nsson, trenerem - Jons.son, sę· 
dzią - Ljungberg. 

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie powitali gości przedstawiciele 
CRZZ i dzliałacze bokserscy. 

Wieczorem Szwedzi wyjechali do 
Wrocławia, gdzie 5 bm. rozegra.ją 
pierwsze spotkanie z reprezent3.{lją. 
naszej kadry narodowej. 

Drużyna LZS-ów 
zdobyła puchar 
w marszu patrolowym 

1m. gen. Świerczewskiego 
{)5tateczne, szczegółowe wyniki rnar­

•iu patrol o" ego „Ostatnim Szlakiem 
gen. świerczewskie;;o'· przedstawiają ~ię 
na stępuj~co: 

Na piątym 
e!apie z Le~~ 
ka do Jabłon 
ki dl'Użynu­
wo zwyciężył 
patrol LZS w 
czasie-
3:16:18 godz. 

Dalsze miej 
>ca zajęli: 2) 
G1rnrdia 11-
3: 16: 33, 3) 
ORZZ 11 
3 :18 :46. 

Zespołowo na tym etapie zwyciężyl 
LZS z łącznym czasem 18: 10 :41 g0<l z., 
2) Gwardia II - lS :45 :42. 
Zespołwo po pięciu etapach drużyna 

ZSCh reprezentowana przez LZS-y uzy 
skała łączny czas 56: 12 :03 ,,_odz., zdoby 

· "ając na "la,;ność Puchar Przechodni, 
2) Gwardia Jl z czarnm 56 :37 :04, 3) 
Gwardia ł - Si: 51: 2.'i, 4) Slużha Pohcc 
- 53:05:23, 5) ORZZ II - 53:Mi:50 
godz. 

Do Polski p-rzyhyla reprezentacyjna drużyna FSGT w podnoszeniu ciężarfiw, 
Na zdj.: zawodnicy francuscy i witający ich zawodnicy polscy przed odjazdem 

do kwatery, 

Pracownicy poszukiwani 
ślusarzy, <tokarzy, blacharzy, elektro 
monterów i robotników gospodar­
czych zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. H. Sawickiej w Ło­
dzi ul. Niciarniana Nr 2. Zgłoszenia 
osobiste do Działu Personalnego. 

216 

Murarzy, zbrojarzy, cieśli, robotników 
gospodarczych, robotników do transpor­
tu oraz do robót budowlanych zatrudni 
natychmiast Lód2'kic Przedsiębiorotwo 
Remontowo - Iluclowlanc w Łodzi ul. 
Piotrkowska 171. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pel'\Sonalny. 200 

Wykwalifiko1vanyel1 
sprzątaczki zatl'lldni 
Techniczne w Lodzi 
ga 19-21. Zgłoszenia 
dział }Jcrso11ah1y. 

tokarzy frezerów, 
Centralne Biuro 

ul. Andrzeja Stru­
osobiote przyjmuje 

2:n 

Księgowych, wysoko wykwalifikowa­
nych techników normowania w tere· 
nie oraz jportiera l<'latrudnią nat ych­
miast Polskie Zakłady Pasów, Arty­
kułów Technicznych i Rymarskich w 
Łodzi. Piotrkowska 278. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 240 

Biegłe maszynistki, elektromonterów, 
robotników transportowych i na przę 
dzalni<; zatrudnią natychmiast Zakła­
d/ Przemysłu Bawełnianego im. Róży 
Luksemburg w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 276. Zgłoszenia osobiste do Dzia 
łu Personalnego. 235 
Krawców na produkcję płaszczy mę­
skich i robotników transportowych 
zatrudnią Zakłady Przemy.słu Odzie­
.lowego im. Dr. Próchnika w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 113. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Sekcja PcrsonalnJ. 

236 
Wysoko wykwalifikowanych ślusarzy i 
okany narzędziowych zatrudnią nal) rl1 

mfaot Zakla<ly Wytwórcze Wyłącwików 
Niskiego Napięcia '"' Lodzi, ul. Prz11-
cli<Blniana 71. Zgłoszenia osobistt" do W) 
<lziaht Kadr. 232 

· finałowe :roEgrywJ..-i kam:lydatów do 
ligi tenisa stoł-0wego. Walkę ~liędz-y 
sobą stoczą: Spójnia (Łódź) , Spój­
nia (W-wa), Górnik (świętochlom· 
ce), i Ogniwo (Olsztyn). Roz.gryw·Jd 
odbędą się systemem spotkań każdv 
z każdym, a dwie naple1l5ze dl'11ŻY'Jl,Y 
zaawansują do ligi. 

Łodzian czeka ciężka przepra.w:l, 
gdyż Górnik i Spójnia warszawslca 
są groźnymi -przeciwnikami i nie tak 
znów łatw-0 będzie ich można poko­
nać. Wystarczy wymienić takich za­
wodników, jak Widerę, Furmana i 
Pierończyka, a z zespołu warszaw­
skiego Zawiszę i Dębowskiego. Wy­
daje się, iż Ślązacy mają zapewnio­
ne miejsce w lidze, ale o drugie miej 
sce toczyć się będzie zacięta walka 
pomiędzy Spójnią łódzką. i warszaw 
ską. Ogniwo najprawdopod-0bnicj nie 
odegra poważniejszej roli. 

Do tej decydującej rozgrywki 
Spójnia Łódzka wystąpi w składzie: 

I Krygier, Szofcl i Kadzidło. 

4 pracowników do Sekcji Zakupów 
(ze znajomością w branży samocho· 
dowej) zatrudni· Państwowa Komuni­
kacja Samochodowa Przedsiębior• 
stwo Transportowo-Spedycyjne, Wi· 
gury 7. Zgłoszenia przyjmuje Od· 
dział Kadr. 227 

OGLOSZENIA DROBNE 
SREBRO (złom. ZAGUBIONE do· 
monety) - każdi! kument SQłtysik 
ilość kupuje Spół Marian zwrócić za 
dzielnia „Argen· wynagrodzeniem. 
tum". Łódź. Punkt Toruń, Sienkiewi­
skupu - Więc- cza 35a. 239 
kowskiego 6 1--------
Punkt skupu - SKRADZIONO 
Al. Kościuszki ~6. książeczkę Ubez· 
..,,..,,,.,,.,,,..,,...,,.,,.... __ 1_3_3

1 

picczalni Spolecz· 
GOSPOSIA lub po ncj, decyzję mie· 
moc domowa po- szkaniową, palców 
trzebna Obr. Sta· kę. Chądzyńska 
lingradu 94, m. 7. Bronisława, Al. 

61921 Maja 45. 00358 

SPóLDZIELNIA PRACY 

WYTWORóW CHEMICZNYCH 

Inżyniera metalurga, t.echnologów, 
konstruktorów narzędziowych i na 
maszyny włókiennicze, techników­
włókienników, wy kwalifikowanych 
tokarzy, ślusarzy , frezerów, formierzy 
ręcznych i maszynowych oraz ro'.iotni Inżynierów i techników budowlanych - - „PLON", 
l<ów transportowych i ńospodarczych elcktrykcjw i sanitarnych do nadzorn na 

6 ł 1 Łódź, ul. Ciesielska 23·25, 
za trudni natychmiast Widzewska Fa- terenie ,oc zi i województwa zatrudni I 
b 1·yka Maszyn \Vłókienniczych w Ło- natych1niast Dyrekcja Budowy Q,icrłli podaje do wiadomości , że oddział l 
dzi, ul. Armii Czerwonej 89. Zgłosze- Rohoh1iczych w Łodzi, ul. Ci„iehka 27. jej mieści się przy ul. Wołowej 23. 
nia osobiste przyjmuje Dział Kadr. Zgło szenia osobiste przyjmuje Dział PC'r 
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